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WE LWOWIE 
Kwartaluio $ sl GO c. 
Połrocznio 7 „20 „ 
Miesięcunie I „20 , 

Za nadzylanie do 
doma dopłuca sig 20 ct 
miesięc niu. 

Na prowincji. 
Kwarialnie 4 ci. KO o. 
Farocznie 0 „ O, 
Miengcznia t „ 60 n 

Za granicą kwartal- 
mie 10 mark. 

Humer pojedyńczy 6 0. 


Wiymuku kulalichie Ureko haażi kle: 


Dutń: Konstancji, Ahaftyi. 
Jutro: Popielce, Wukoła, 
Pojutrze : Ilonrudw. : Iarttanyu. 


Z wagonu transwersalnego. 


II. Po emocji w Monasterzyskach wsiudlismy 
zuowu do wagonów, marząc o Buczaczu, jak po- 
dróżnik znużony piekielnem błądzeniem po Sa- 
barze marzy o zródle życiodajnem. 

W towarzystwie naszem znajdował się szla- 
chcic z Podola rosyjskiego i Włoch jakiś, będący 
w służhis Ronchettego. 

Szlachcic głodny klął ciągle DA kolej pań- 
stwową — na Monssterzyska — na wszystko! 
Naprzeciw niego siedział Włoch, który nie tna- 
jąc języka ni» rozamiał powodu irytacji szlachci- 
ca. Poddany pięknookiej Margeritki wyjął z ku- 
ferka zapasy żywności, koniak, salami. ser i wi- 
no i zjadał z niekłamanyn: apetytem sniadanko. 
Szlachcić kręcił się — Włoch zajadający podnie- 
vak jeszcze jego apetyt, na twarzy malowała się 
wściekłość, nie mógł wytrsymać, wrzasnęł: 

— To złodzieje, Włosi nam tak kolej pobu- 
dowali, a teraz przedrzeżniają się jeszcze. Ta bo- 
stja zjada 7 takim apetytem salami t 

toch widząc szlachcica zirytowanego do o- 
stateczności i słysząć do tego wyrazy „bestja —- 
salami" myślał, że szłatłscie zwarjował, instynk- 
wnio złapał salami i schował do kuferka. Szla- 
ohcic myśląc, że Włoch się obawia aby mu nie 
wyrwał jego zapasów, wstał i wrzasnał na 
Włocha: 

— Kanalia, cóż to sobio myśli, że ja pragnę 
jego salami, a niedowiarek — i splungł tak fa- 
talnie, że trafił na Włocha. I byłoby przyszlo do 
awantury. gdybyśmy perswazją nie złagodzili 
Włocha. 

Do Baczacza było jeszcze daleko, cóż jednak 
było robić? Z cierpliwością wyczekiwaliśmy go- 
dziny 4ej. Nie irytowała nas już przesadzona 
grzeczność konduktora, zapomnieliśmy o zimnie- - 
vo chwila patrzyliśmy tylko na zegar. Nareszcie 
wpada zadyssany konduktor i woła „zaraz Bu- 
osacz!* Nie wiem, czy emigrantów wyjażdżują- 
cych do Ameryki zachwycił bardziej okrzyk „ląd“. 
Wysiedliśmy i młodzi szczególnie za chwilę zna- 
leżliśmy się w czekalni II. klasy, mogącej za- 
ledwie pomieścić osób kilkanaście. Salka była 
muluczka a stolik pomieścić mógł tylko sześć o- 
sób. W jednej chwili zajęte były wszystkie miej- 
soa, reszta osób apożyć musiała objad w pozycji 
stojącej. Szlachcic zasapuny spóźnił się, cześć 
miejsc przy stole było już zajętych, klął więc 
wściekle, przysunął krzesło do okna i kazał sgo- 
bio podać obiad. Po długich perrgrynacjach u 
dało mu się nareszcie dostać porcję kotletu—sia- 
da więc przy oknie a nie mogąc się doprosić 
chleba — wstaje i przystępuje do stołu. 

W tem jakaś staruszka nie wiedząc, źe to 
krzesło azlacholca, wysuwa je powoli, a szlachcie 
tapio bułkę, chce usiąść i pada z talerzem na 
siemię. Tubleau. Talerz mu wypudł, zbłąkany pies 
jakić słapał kotlet i uciekł, szlachcic podniósł 
gig wrzeszcząĆ : 

— To łajdactwo, to intryga! gwałt! panie 
dobrodzieju, — i wyleciał jak z procy. 

Nie mogliśmy w pierwszej chwili wytrzymać 
i pursknęliśmy ómiechem, chociaż właściwie ża- 
owad należało tego pechowca. 

Za chwilę wróciliśmy do wagonów, gdyż 
pociąg w Buczcza zatrzymuje gię duleko RO: 
ciej, aniżeli w Monasterzyskuch, a to z tej przy- 
Gzyny, ta w Buczaczu obiad. 

Na transwersalnej wezystko odwrotnie. 
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Szlachcica nie zastajiśmy wiecej w wagonie, 
znikł gdzieś razem z Włochem. Nie wiedzieliśmy, 
czy przerwał podróż, czy przesiadł się do inne- 
go wagonu, czy też nà niedowiarku za ten fa- 
talny fakt chiał się pomście. 

Pociąg ruszył n po godzinie szóstej stanę- 
liśmy nareszcie w Czortkowie, gdzie otrzymałem 
telegram wzywający mnie do natychmiastowego 
powrotu, gdyż żona mi zachorowała. 

Interes w Czortkowie załatwić mogłem w 
przeciągu godziny, byłbym więc był oo tchu po- 
leciał do chorej mojej Helutki, cóż z tego, na- 
stępny pociąg do Lwowa odejść miał dopiero 
nazajutrz rano o 10-ej, a stacja telegrafu po ü ej 
godzinie wieczorem w Czortkewie jaż nie funk- 
cjonuje. 

Plany moje pokrzyżowały się więc, miałem 
zamiar dojechać do Husietyna, oglądnąć całą 
linję zobaczyć dawnych, bardzo dawnych zna- 
jomych, naraz wszystko się urwało; tak Bóg 
chciał! tak być ma! 

Wysiadłem s wsgonu i wyszedłem na mia- 
sto. Załatwiwszy interes pomyślałem o noclegu 
i dowiedziałem się z rozpaczą, że o takich zbyt- 
kach dotychczas nie pomyślano w Czortkowie 
i gdyby nie uprzejmość jednego ze znajomych, 
byłbym chyba musiał przenocować w jakimś al- 
kierza, gdyby mi naturalnie szynkarz ustąpił był 
swego legowiska. 

Gdyby nie kasyno w Czortkowie, to można- 
by i w mieście z głodu umrzeć. Jest to jedyna 
restauracja. Kasyno zresztą przyżwoieie urządzo- 
ne, ludziska bardzo uprzejmi. 


Zanim udaliśmy się na kolację, przespace- 
rowałem się po mieścinie i przytnac muszę, że 
zrobiła na mnie okropne wrażenie. 

Cóż to za brud, co za nędza! Miasto ra- 


zem z przedmieściami liczy blisko 8000 miesz- 
kańców, gdzie to wszystko się mieści? W całym 
Czortkowie widziałem trzy tylko domy porsądne, 
nowo wystawioną szkołę, koszary i rezydencję tu- 
tejszego cudotwórcy (rebe) Friedmanna. 

Jak wszędzie, tak i tu w pierwszej chwili 
kolej poczyniła ogromne spustoszenia. Chłopi i 
żydzi żyli tu przeważnie z handla zbożem; fur- 
maenek transportujących zboże z całej okolicy 
do Tarnopola, było bez liku. 

Przewidywano katastrofę. 

Ludziska jednak mie chcieli w to wierzyć, 
ażoby się im zaraz ziemia usunęła z pod stóp. 
Myśleli, „Bóg dobry, jakoś to będzie!“ | narar 
znależli się bez chleba! Rozpacz prawdziwa. 
Zarobka żadnego, a tu głód i chłód dokucza. 

Miałem sposobność mówić z jednym z le- 
karzy w okolicy, który wymalował mi nędzę tych 
ludzi w okropnych barwach. Stanowisko lekarza 
nie do pozaadroszczenia. Wołają do chorego, w 
domu nędza okropna, lekarstwa nie potrzeba, 
wycieńczenie, na to jedyna rada dobre odżywia- 
nie Lekarz więc zamiast dostać honorarjum za 
wizytę, zostawić musi często na kawałek mięsa 
lub chleba, nie chcąc całej rodziny pozbawić 
podpory. 

Szczególnie ak żydami panuje nędza 
przerażająca. Perepe najzagorzalszych anti- 
semitów i żydofilską „Agudas Achim“ zaprosił- 
bym do Czortkowa na przypatrzenie się zbliska 
temu proletarjatowi żydowskiemu. Dreszcz przej- 
muje na ten widok. 

A ta zamiast oświaty racjonalnej ciągłe o- 
głupianie faworysowane przez stery wpływowe. 
Wspomniałem u góry, że Czortków jest rezyden- 
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Rok III. | 


Ceny ogloszen 


Od objętosci wiersza 
petitem za I. raz 66. 
za każdy następny 5 a 

Drobne ogłoszenia 
od wyrazu . . 140. 
Następ. razy po I= a 


Nord ja lub Ke- 
respeniencjo p je 
jk p każdy Bi 
12 ct. Rekiawy w ra= 
bryce „nadesłane” sa 
każdy wiersz 20 cù 
Rękopiema nie zwre* 
osją mę. 


Kałendarz myśliwski: Wolno polować na kozły| Wachód słońca o 7 goiz. 13 m, 
jarząbki. 
ptaciwo błotne i wodne. 


cietrzewie i gluazce, na 


Zachód a 


Termometr 


n5= y INE 
1. Pogoda. , 


cją cudotworcy Friedmanna. Jest to miljoner — 
żyje z przepychem, utrzymuje dwór wspaniały. 
Żydzi tutejsi po wiekszej części składają się z 
chasydów, wierzących ślepo w słowa owych szar- 
latańskich cudotworców — wyzyskujących reli- 
giiny fanatyzm swych współwy naweów. Najbie- 
dniejsi nawet składają temu królikowi daniny — 
ba! dlaczegoż nie mają wierzyć w tę wyrocznię, 
skoro nawet najwybitniejsi dygnitarze powiatowi 
za przybyciem do miasta składają mu wizyty 
etykietalne, prosząc o jego względy. Zamiast wy- 
stępować przeciw ogłupianiu i wyzyskiwaniu, 
dygnitarze ci dodają tym szarlatanom uroka. 
Czyż to nie rozczulające. 

A w jakże naiwny spoaób wyzyskują cudo- 
tworcy tych biedaków. Dzięki niedyskrecji osoby 
trzeciej udało mi się zajrzeć do dwóch depesz, 
za których autentyczność ręczę, narażając się na 
klątwę tego dostojnika, protegowanego przez 
sfery wpływowe. 

W tych dniach zasądził trybunał wyrokują- 
cy w Stanisławowie pomimo wymownej obrony 
dra E. cudotwórcę z Marjampola na jednomia- 
sięczne więzienie zà rzucenie klątwy. Jost to 
rara avis gdyż na kilkadziesiat wypadków zale- 
dwie jeden dochodzi do wiadomości publicznej. 

Wracajmy do telegramów. Brzmiały nastę- 
pująco: l 

„Rebe Friedmann in Czortkow. Schicke hin- 
dert rendłech, frau trank, helf Rebe! (Posyłam 
100 dukatów, żona chora, pomagaj cudotworco). 

Na to wystosował Friedmann nasiępujęcę 
odpowiedź telegraficzną: 

„Hindert rendłech erhalten , schicket um 
Doctor, Gott wird helfen.“ (100 dukatów otrzy- 
małem, poszlijcie po doktora, Bóg dopomoże). 

Nie zła prezerwatywa. 

W porze letniej na wózkach i w budach 
przyjeżdżają Lysiące biedaków — a cudotworca 
wraz z szajką sekretarzy pożera corocznie sumy 
bajońskie, pochodzące najczęściej z kieszeni naj- 
większego proletarjatu, wierzącego w cuda. 

Wszystko to dziwnie na mnie oddziałało — 
żal mi tych biedaków, cierpiących za zbrodni 
lub indolencję i napuszystą blagę drugich. Jedni 
z głupoty swoich współwyznawców korzystając 
robią majątki, drudzy udając opiekunów tych 
biedaków blagują o swojem posłannictwie — nia 
starając Się poznać z bliska stosunków robią se- 
bie reklamę na koszt tego ciemnego proleturja- 
tu, podnosząc w fujerwerkowych speachach misję 
patrjożyczną, w płaczliwych artykoładh narzekająo 
na apośledzenie żydów, broniąc ich przed za- 
rzutami, które każdy rozsądny człowiek uznać 
musi za słuszne. 

Djabła warta taka robota. Jeżeli chcecie ebeonie 
żydom co dobrego zrobić, to przedewszystkiem 
działajcie w tym kierunku, ażeby rząd nie po- 
zwalał cudotwor'om wyzyskiwać tych biedaków 
i utrzymywać ich w  fanutyzmie i ciemneści. 

wiat dziś więcej w cuda nie wierzy, wytrze- 
żwinł, a pomimo to władze patrzą na takie nad- 
ażycia. Dlaczegoż panowie z „Przymierza braci* 
nie działają przedewszystkiem w tym kierunku 
koasekwentnie, ażoby tę handę opryszków roz- 
pędzić na cztery wiatry? Dlaczego w sejmie i w 
radzie państwa nie występują przeciw temu, 
wzywając rząd do zrobienia porządku. Wykażcie 
systematycznie swym współwyznawcom, że tak 


dalej być nie może, niech wejdę w siebie, niech 
rozwałą, że dziś wszyscy pracować musimy, mi- 
ng czas „dolce furniente*. Dawniej żydzi wyłą- 
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cznie pośrednietwem się zajmowali; jak nam się 
dobrze działo, wystarczyło na taki 4bytek, dziś 
oszczędzamy się, dziś pośrednietwo ustaje a je- 
żełi istnieje, to tylko wówczas, jeżeli konsumen- 
ta a producenta dzielą przestrzenie ogromne a 
pośr dnictwo jest bardzo tanie. Zaczęliśmy się 
liczyć — a każdy bez wyjątku przekonywa się, 
że zaledwie przy największej oszczędności wyjść 
może. Tak panowiel dawne Źródła zarobku wy- 
czerpią się. Żydzi trudniący się dawniej wyła- 
cznie pośrednictwem, handlem bardzo zysko- 
wnym i lichwą sami widzą, że im się grunt z 
pod stóp usuwa, 2e te zarobki z czasem ustaną 
zupełnie. 

~ Nie przyłączajcie się więc panowie do ich 
skarg płaczliwych, nie narzekajcie na losy, Ba 
p ześladowania, nie siadujcie na dwóch atołkach, 
nie kokietujcie równocześnie z ortedoksami, rzą- 
dem, żydami postępowymi, z nie żydami, wy- 
trzeźwijcie tych ludzi upadłych na duchu — wy- 
każcie im, w czem dotychczas błądzili a w czem 
znal ść mogą zbawienie, ratunek. Przedewszyst- 
kiem w pracy produktywnej, w poczuwaniu się 
do obowiązków, w wyznawaniu tezy Chrystu- 
sowej: „nie czyń drugiemu, co tobie niemiło“. 
Przedewszystkiem „z otwartą przyłbicą* i jedne» 
go trzymajcie się stronnictwa — oportunizm, 
hipokryzja długo się nie utrzyma. Proletarjat 
ciemny dzięki waszej pracy i zabiegom otrząśnie 
się, opamięta — pójdzie naprzód! 

Ale cóż się ze mna stało, miałem pisać o 
Transwoersułee, a tu niespodzianie palnąłem ga- 
danie od rzeczy — cży do rzeczy, osądźcie 
sami. 

Było już późno — na zwiedzanie Czertko- 
wa nie było już czasu i pora niestosowna, gdyż 
tu w nocy „ciemno wszędzie*, Niektóre histo- 
ryjki o Czertkowie, o powrocie do Stanisławowa, 
przyjemnościach podróży koleją czerniowiecką 
odkładam do listu trzeciego i ostatniego. 

Udałem się ma spoczynek — zasnąłem — 
nagadano mi tyle o cudotworcy, że w nocy na- 
wet usnąć mi nie dał, Śnił mi się, a raczej 
przesunęło mu się przez myśl kilka telegramów 
— z zapłaconą odpowiedzią. 

Ale o tem w następnym liście. 


Dostawa obuwia dla wojska. 


Prezydjum wiecu przemysłowców wydało na- 
stępującą odezwę : 

„W piątek dnia 20 lutego br. wyjeżdżają 
delegaci przez wiec szewców i garbarzy dnia 30 
stycznia br. wybrani jako experci panowie Mi- 
chał Waliehiewicz, Adolf Aleksandrowicz i Józef 
Smyk ze Lwowa do Wi dnia, gdzie dzięki oby- 
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przez 
Guy de Maupassant. 


(Ciag dalszy.) 


Rozpocząłam moje działanie. Dnia jednego, 
postawiłem przed nią dwa talerze, jeden z zupą, 
drugi z wanijowym, moeno ocukrzonym kremem. 
Dałem jej skosztować jednego i drugiego po ko- 
lei. Potem pozostawiłlem jej swobodę wyboru. 
Zjadła talerz kremu. 

W krótkim przeciągu czasu, 
łakomą - - ale tak łakomą, że zdawała się nie 
mieć innej myśli, a raczej innego pragnienia, 
tylko jedzenie. Znakomicie rozpoznawała potrawy-— 
wyciągała rękę do tych, które jej więcej smako- 
wały — i nakładała sobie duże porcje. Płakała, 
gdy zabierano jej prędko ze stołu. 

Pomyśiałom wówczas, czyby nie można jej 
przyzwyczaić przychodzić do stołu na odgłos 
dzwonka. 

Pracowałem nad tem bardzo długo; dosze- 
dłem nareszcie do pomyślnego rezultatu. Wido- 
eznem było po jej niesłychanem wyczekiwania, 
że łączyła pojęcie dźw ęku i smaku, istniało więe 
oddziaływanie jednego zmysłu na drugi, a za- 
tem idąc konsekwentnie, pewne kojarzenie idei— 
jeśli ideą nazwać można instynktowne połączenie 
dwóch organicznych czynności. 

Posunałem jeszcze dalej moje 
nie, nauczyłem ją, 


uczyniłem ją 


doświadcze- 
ale z jakiemiż trudnościami! 
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watelskim usiłowaniom posła do Rady Państwa, 
p. Karola Lewakowskiego, będą mogli korzystać 
z uprzejmości wyższych władz wojskowych i 
zwiedzić magazynyi maszyny, oraz ocenić przed- 
mioty z których wybory skórzane dla armji są 
wyrabiane. 

Aby panom delegatom (ekspertom) ułatwić 
ich zadanie, wobec okoliczności, iż z wysokiem 
ministerjum wojny kwestje dotyczące dostawy 
wyrobów skórzanych dla armji będą musieli stano 
wezo omówić, wzywam te korporacje szewskie i 
garbarskie, Oraz tych pp. szewców i garbarzy, 
którzy dotąd nie oświadczyli się w sprawie sił 
roboczych i finansowych, aby jeszcze przed 20 
lutego br. zawiadomili przewodniczącego wiecu 
we Lwowie — ile w okolicy ich znajduje się 
majstrów i pomocników, jakim kapitałem rozpo- 
rządzać mogą bądź korporacje, bądź poszczególni 
rękodzielnicy, jaki kredyt jest wymagalny w ra- 
zia zawiązania spółki i jakia dłań zabezpiecze- 
nie dać mogą. Podp. Sé. Niemczynowski, Stefan 
Wysocki. 


Z prowincji. 


Brzozdowce, 14go iatego. (Utworzenie kółka 
rolmiczego). Kółko nasze oprócz właściwego ma jo 
szcze inny eel wytknięty, mianowicie łączenie dwóch 
bratnich narodów; tu w tym kółku Rusin i Polak 
wspólnie korzyści odbierać będą pod względem o- 
światy, rolnictwa, rzemiesła i przemysłu, tu w (em 
kółku każdego zgromadzenia wspólnie mamy radzić 
nad naszą niedolą. To jedynie mnie powoduje pro- 
sió cię szanowny Redaktorze, byś podał to de wia- 
domości szerszej publiczności. 

Nim przystąpię do właściwego sprawozdania 
nadmienić muszę, że żaden z delegatów centralno. 
go zarządu kółek rolniczych nie był łaskaw gza- 
szczycić nas swoją bytnością, pomimo, iż usilnie o to 
prosiliśmy i pomimo, iż centralny zarząd delego 
wał najpierw p. T. Langiego, który odmówił, pó- 
Żajej ks. Sołtysa, który teżsamo nie przybył, eo 
bardzo, a bardzo przykre wrażenie zrobiło na ze 
branych członkach, — Zawiązanie kółka rolnicze- 
go w Brzozdoweach datuje się jaż przeszło od ro- 
ku, jednakże z powodu, iż do zawiązania nie była 
zaproszona większa część inteligencji, lnd nie wi- 
dząc z niej przykładu, udriągał się od kółka tego; 
dopiero w bieżącym roku, kiedy na czele stanęli 
wybitni ludzie, którzy przed tem kilkakrotnie zgro- 
madzili naród tłómacząc cel kółka, wszyscy po- 
spieszyli do wpisania i na pierwszy raz stanęło 
przeszło 200 członków do kółka tego. 

Dzień otwarcia oznaczono na llgo lutego, to 
też dnia tego 0 godzinie l0ej zgromadzili się 
wszysey członkowie jak niemniej zapreszeni goście 


— rozpoznawać — godzinę posiłku, 
czy zegaru. 

Przez długi czas mordowałem się napróżuo, 
ażeby módz zwrócić jej uwagę Da wskazówkę 
zegaru; udało mi się jedn:k nakouiec tyle, iż 
rozpoznawała dźwięk bijącej godziny. Sposób, 
jakiego na to użyłem, był nader prosty. Zniosłem 
zwyczaj dzwonienia, a w chwili, gdy zegar bił 
dwunastą, wszyscy udawali się do stołu. 

Usiłowałem jednakż» bezskuteczuie nauczyć 
ją rachować bijące godziny. Za każdem uderze- 
niem zegaru, biegła do drzwi prowadzących do 
jadalmej sali; lecz wówczas, musiała widać, po 
maleńku zdać sobie sprawę, Że nie Każde ude- 
rzenie znaczy toż samo przynijmniej w kwestji 
jedzenia, i oko jej, powodowane słuchem, zwra- 
cało się często w stronę zegara. 


Na tar- 


Przekonawszy się o tem, starałem się co- 
dziennie być dwukrotuie u mj i w chwili, gdy 
miała iść do śniadania lub obiadu, dotykał -m 


palcem wskazówki — stojącej na dwunastej lub 
na szóstej godzinie, Dsirzegłem niezadługo, iż 
Berta Śledziła pilnie rucha wskazówek, a nieje- 
dnokrotnie nawet okazywała przytem pewne znie- 
eierpliwienie. 

Zrozumiała! pow'nienbym właściwiej powie- 
dzieć pochwyciła. Ztołałem obudać w ni-j Świa- 
domość, œ raczej odrzucić godziuy, eo udaje się 
nieraz nawet z karpiami, które pomimo, że nie 
znają się na zegarze, przyzwyczajają się nieje- 
dnokrotnie do godziny, jeśli zaczniemy je karmić 
o jednej i tej samej porze. 

Gdy pojęła, o eo idzie, wszystkie zegary, w 
domu będące, zaczęły ją nadzwyczajnie intereso- 
wać. Dnie całe przepędzały =% okiem w nie u- 


m a NOW w W, 


do kościoła na nabożeństwo, gdzie ks, J. M. od- 
prawił solenne nabożeństwo, a ponieważ zaproszoBy 
z mową ks. Ś. nie przybył, dlatego ks. J. M., po- 
mimo, iż nie był przygotowany, wypowiedział bar- 
dzo dosadnio i oparty na historji upadek narodu, 
co nas podnieść może i zachęcał do wspólnego dzia- 
łania i do braterskiej zgody i miłości. Po nabo- 
żeństwie w kościele wszyscy pojechali i poszli na 
nabożeństwo do cerkwi, którą tak zapełnili, iż po- 
łowa prawie jeszcze na dworze stała i tu się mo- 
dliła i tu prosiła Najwyższego, by zgoda ta i mi- 
łość pożądane owoce wydała. Ks. St. B. odprawił 
solenne nabożeństwo, a ks. W. D. w swej jasnej i 
jędrnej mowie wypowiedział najpierw jak swą oj- 
czyznę kochać powinniśmy, jak te oba narody w 
zgodzie i miłości żyć mają i wskazał kółko to, 
gdzie zgoda i milość ogniwem swem łączyć nas 
powinna. Podczas nabożeństwa tak w kościele jax 
į w cerkwi chór śpiewaków seminarjnm nauczyciel- 
skiego ze Lwowa swym spiewem nastrajał duszę, 
która korząc się przed Majestatem, prosiła, by je- 
dność, zgoda i miłość bratnia zakwitła n nas i 
nigdy nigdy się nie zmieniła. Następnie prezes kół- 
ka p. W. W. zaprosił wszystkich obcych gości de 
siebie na obiad. O godzinie 5ej po południu strzały 
z mozdzierzy oznajmiły otwarcie kółka. Budynek 
szkolny przystrojony na zewnątrz napisami polsko- 
ruskimi i chorągwiami barwy polsko ruskiej zapra- 
szał napisem: „Witajcie“, „Śława*! sala wspa- 
niałe udekorowana pomieściła przeszło 300 osób 
samej inteligencji zjechało się do 60 osób. Prezes 
zagaił posiedzenie szczerem powitaniem keńcząc 0- 
krzykiem na cześć NŃaujj. Pana. 

Po nim zabrał głos ks. D., wskazując jak 
szczerze inteligencja pragnie dobra ludu, kiedy tak 
licznie się zebrała i zachęcał do wspólnego działa- 
nia. Następnie zabrał głos p. G. i w swej długiej 
a zrozumiałej mowie wskazał kogo i czego lnd się 
wystrzegać powizien i jak ma pracować; dalej p. 
G zadeklamowała śliczny nasz wiersz Ujejskiego: 
„Pogrzeb Kościnszki*, Następnie p. J. miał odczyt 
ranski o ważności pielęgnowania sadów i pazcezel- 
nietwa, do czego służy zawiązane Kółko. Nastąpił 
potem odczyt p. Ś. o karności szkolnej i wychowa- 
nin dzieci, oraz, że Kółko jest miejscom, gdzie 
każdy ojciec, stykające się z nauczycielem będzie 
miał sposobność dowiedzieć się o postępie swego 
dziecka. Później nastąpiła deklamacja raska, na- 
stępnie odczyt historyczny p. Oz. O. z przeszłości 
Polski i Rusi, wykazujący doniosłość zgody i jedno- 
ści oban narodów. 

Następnie zadeklamował p. J. wiersz ruski, a 
w końcu prezes zamknął posiedzenie dziękując za 
tak liczny udział w zebranin. Chór spiewaków jak 
wyżej powiedziałem, przy akompanjamencie forte- 
piann w czasie przerw bawił ucho, przyspiewująe 
pieśni narodowe poliko-ruskie, co bardzo przyczy- 


tkwionem — przysłuchiwała się ich dzwonieniu. 
Raz nawet przytrafiła się rzecz dość zabawna. 
Piękny, wiszacy nad jej łóżkiem zegar w stylu 
Ludwika XVI popsuł się chwilowo i nie wybił 
dziesiątej godziny. Tymczasem, wskazówka prze- 
szła, a dzwonek nie odezwał się pomimo tego; 
nie słysząc nie, osłupiała ze zdziwienia. Zadzi- 
wienie jej wzrosło do tego stopnia, iż usia- 
dła na łóżku, jakby rażona dziwnem jakiemś 
wzruszeniem, jakie odezuć możemy tylko w chwili 
gwałtownych niespodziewanych katastrof. Z dzi- 
wng cierpliwością wy'46kiwała nadejścia jedena- 
stej godziny — lecz gdy i tą razą nie dosłysza- 
ła nic znowu, wówczas, porwana czy to nadzwy- 
czajną złością, czy też może przerażona niewy- 
tłómaczoną dla niej tajemnicą, pochwyciłu szezyp- 
ce stojące obok kominka i uderzywszy w zegar, 
rozbiła go w jednej chwili na kawałki. 

A zatem, umysł jej pracował, kombinował; 
chociaż w dziwnie niepojęty sposób, i w grani- 
each nader ograniczonych, gdyż żadną miarą nie 
mogłem osiągnąć tego, aby rozpoznawała otucza- 
jące ją Osoby, Ażeby otrzymać od niej pewne 
dzałanie myśli, trzeba było odwoływać się do 
jej namiętności, we właściwem tego słowa zna- 
czeniu. 

Niezadługo, mieliśmy inną jeszcze próbę — 
niestety, okrutną. 

Wyrosła prześlicznie; była ona, co się Ra- 
zywa rasową pięknością, 0oś w rodzaju Wenus, 
cudownej, lecz głupiej. > 

Dobiegła lat szesnastu, i muszę wyznać, iż 
niewidziałem chyba nigdy podobnej doskonało- 
ści formy, podobnej zręczności i klasyczności ry- 
sów. Powiedziałem, iż była to Wenus, tak, We- 


miało się do uświetnienia wieczorku. Po skończo- 
mych mowach wszyscy udali się do drugiej sali na 
ucztę, gdzie tak chłopek jak i pan, tak Rusin jak 
4 Polak wspólnie zasiedli do suto zastawionego 
stołu. Tu przy toastach na cześć zgody podniesio- 
mych widział ten chłopek i mieszczanin, że pan i du 
chowny od niego nie stroni i że są ich prawdzi: 
wymi przyjaciółmi, Po uczcie prezes p. W. W. za- 
prosił wszystkich zebranych do siebie na herbatę, 
a podwody jego zabrały wszystkich zgromadzonych 
i odjechały przy oświetleniu bengalskiem do dworu, 
gdzie też pogadanka i zabawa potrwała do dnia 
białego. Zamilczeć nie mogę, by nie dać objaśnie- 
mia, kto właściwie był głównym inicjatorem do za- 
wiązania kółka tego, kto łożył wydatki i pracę awg. 
Otóż w pierwszym rzędzie stanął na czele p. W. 
Wol... który nie szczędząc ani pieniędzy, ani też 
podwód po gości do kolei i od kolei, ani też 
wszytkiego, co do przyjęcia gości potrzebnem było, 
staral się, by przyjęcie to jak najświetniuej wypa- 
dło, za co mu się należy wielka wdzięczność i po- 
dziękowanie, Nie mniejsze podziękowanie i wdzięcz- 
ność należy się duchowieństwu miejscowemu, które 
z ambony zachęcało gorąco lud do wstąpienia w to 
kólko. Aranżerami całego otwarcia kółka, które tak 
ładnie wypadło tak pod względem udekorowania 
aal, jak też porządku był komitet składający się z 
panów: M. W. S.i O. Ci swą niezmordowaną 
pracą potrafili w przeciągn jednej nocy udekorować 
pysznie salę jako też ułożyć i utrzymać porządsk 
wzorowy, do czego im seknndowały panny Ñ, i P. 
Koroną wieczorku było przyjęcie gościnne za co 
największą wdzięczność należy się gospodyniom W. 
i W. Nie mniejszą zasługę położyli i mieszczanie, 
Którzy chętnie ofiarowali co tylko mogli dla nświeb- 
mienia wieczorku tego. Jedno tylko, jak już powie- 
działem, raziła nieobecność delegata centralnego 
zarządu, mowcy zaproszcnego oraz delegata rady 
powiatowej, kiórego także proszono. 

Kółko to w bardzo pomyślnych warunkach się 
rozpoczęło i daj Boże, ażeby nadal w takich sa- 
mych warnnkach się rozwijało! 


Gchechita. 


U żydów ortodoksów istnieje t. z. „Śchechita*, 
szyli zwyczaj zabijania zwierząt, na rzeź przezna- 
czonych, bez poprzedniego zniecznlenia (odarzenia), 
go sprawia zwierzęciu okropne męczarnie i przedłu- 
ża konania. Ponieważ rzeźnietwo w kraju naszym 
spoczywa po największej części w rękach żydow- 
skich, przeto prawie wszystko bydło na prowiucji 
ginie w podobnie oburzający sposób, 

Zwróciło to na siebie uwagę Towarzystw o- 
æhrony zwierząt i „schechitę* rozbierano już na 
VI. międzynarodowym kengresie w Londynie w r. 


1874. Następnie zajmowały Isię tem kongresy w 


mus, blondynka, pełna, silna, o wielkich, bez- 
wyrazistych oczach, niebieskich jak kwiat lnu; 
o wydatnych, pełnych, karminowych a zmysło- 
wych, jakby otworzonych do całowania ustach. 

Otóż, pewnego poranku, zobaczyłem wcho- 
dzącego do mnie jej ojca; wyraz twarzy miał 
dziwny, i nie odpowiadając prawie na moje po- 
witanie, przemówił siadając na fotelu: 

— „Mam panu coś nader ważnego do po- 
wiedzenia... Czyby... czyby nie można było, wy- 
dłać Bertę za mąż?... Podskoczyłem aż z po- 
dziwienia i Krzyknayłem: „Bertę, wydać za mąż?... 
ależ to niepodobna !* 

Odparł mi na to: „Tak... wiem... lecz roz- 
waż tylko doktorze... możeby.. no możeby cza- 
sami... przypuszczaliśmy... że gdyby miała dzie- 
ei... byłoby to może dia niej zbawienne wstrzą- 
śmienie, wielkie szezęście,.. i że w macierzyń- 
stwie, kto wie, czy umysł jej nie rozwinąłby się 
w zupełności?:..* 

Nie wiedziałem sara, ce odpowiedzieć na to. 
Bylo w tem trochę racji, a może nawet i wiele. 
Mogło się zdarzyć, iż rzecz tak zupełnie dla niej 
mowa, że ten cudowny macierzyński instynkt, 
który ożywia zarówno serce zwierzęcia, jak i 
serce kobiety, który, czyni odważną nawet kurę 
w obec paszczęki okrutnego brytana, gdy idzie 
o wyratowanie jej piskląt, że instynkt ten mó- 
wię, sprowadziłby może pewne w jej umyśle za- 
mięszanie, pewne wzburzenie w tej bezczynnej 


głowie, i że pobudziłby może do czynu leniwy 
mechanizm jej myśli. 
Co więcej, przypomniałem sobie jeden wi- 


dziany już wypadek. Kilka lat temu, miałem ma: 
łą, ładną wyżlicę, ale tak głupią, iż nie mogłam 
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KURJER LWOWSKI. 
Paryżn. Belgji, Wiesbadenie, Dreznie, Wiednia, — 
wszędzie uznano „schechitę”, jako dręczenie zwis- 
rząt, atoli nie można było przeciw niej otwarcie 
wystąpić, gdyż żydzi uważali to za przepis rytual- 
ny i, każdą podobną krytykę nazywali zamachem 
na wolność wyznania, 

Tak trwało lata, aż w końcu wejrzało w tę 
sprawę ustawodawstwo, — niestety nie nasze, — 
jeno szwajcarskie. 

Dwaj szechterzy w Langenthal, Salomon Bloch 
i Henryk Levy, którzy przy biciu zastosowywali 
„schechitę*, zostali oskarżeni przed sąd, a wyrok 
sądu apelacyjnego w Aarwangen uznał ich winnymi 
dręczenia zwierząt. 

Skazani, oplerając się na przepisach rytual- 
nych, odwołali się do trybunału kasacyjnego w 
Bern, gdzie 11 października 1884 ostatecznie kwe- 
stję rozstrzygnięto. 

Przed wydaniem wyroku trybunał zasiągnął 
opinji rzeczoznawców i rabinów, w celu zbadania, 
o ile „sehechita* opiera się na przepisach rytual- 
nych. Prawie wszyscy zapytywani rabini, a między 
nimi i rabin wiedeński, odpowiedzieli, że „schoshi- 
ta nie jest bynajmniej obowiązującą 
i przez poprzednie znieczulenie zwierzęcia, rytuał 
żydowski woale naruszonym nie bedzie“. 

Na tej podstawie trybunał kasacyjny wydał 
następujący wyrok, który tu za „Miesżęcznikiem* 
galic. Towarz, ochrony zwierząt powtarzamy: 

Salomon Blech i Henryk Levy wianymi są 
dręczenia zwierząt, popełnionego przez „szechitę* i 
w zastosowaniu art, 1. $. 7. lit, O. dekretu z d. 
2 grudnia 1844 r. art, 568 statutów policyjnych 
skazuje się: 

1) każdego z nich na grzywnę 10 franków. 

2) obydwóch solidarnie na ponoszenie kosztów 
I. instancji w kwocie 10840 franków, i kosztów wyż- 
szej instancji 21 franków. 


Bitwa pod Kerbekan. 


Jenerał Brackenbury, nadesłał do Wolse- 
leya ll b. m. następującą wiadomość: 

Z obozu naprzeciw wyspy Dalka. > 

Zastawszy nieprzyjaciela w pozycji, którą 
skreślilem w telegramie z 9 b. m. skoneentro- 
wał jeneral Earle, tu pułk Staffordshire Black Watch, 
zrekognoskował teren i ruszył do napadu. Nie- 
przyjaciel obsadził znaczne wzgórza i fronty kil- 
ku pagórków tuż nad rzeką. Dwie kompanje i 2 
działa pozostawiono pod pułkownikiem Aleywe 
dla szachowania meprzyjaciela od frontu, a my 
wymaszerowawszy z 6 kompanjami Staffordshire 
i z 26 kompaniami Black Watch obeszliśmy 
szczęśliwie wzgórze i napadliśmy z tyłu na nie- 
przyjaciela. Nieprzyjaciei nie był bardzo liczny, 


z nią przyjść do ładu, Miała szezenięta, i zaraz 
nazajutrz, zrobiła się podobną do wszystkich mniej 
więcaj psów swego rodzaju. 

W chwili, gdy dostrzegłem tu pewna możli- 
wość, przeszła mi naraz wielka chęć poślubienia 
Berty, nie tyle przez przyjaźń dla niej, lub dla 
jej biednych rodziców, lecz tylko po prostu przez 
ciekawość naukową, Coby się też z nią stało? 
Była tu szczególna zagadka do rozwiązania ! 

Odpowiedziałem więe ojeu: 

— Może być, iż ma pan rację... można 
spróbować... Spróbuj pan... ale... ale... nie znaj- 
dziesz prawdopodobnie człowieka, któryby zgo- 
dził się na eoś podobnego. 

Odpowiedział pół-głosem : 

— Mam już kogoś. 

Osłupiałem. Zaledwie mogłem wyjąkać: „Ko- 
goś zapewne z waszych błizkieh!.. kogoś... z 
waszego Świata I... 

— Tak naturalnie — odpowiedział. 

-— Ach! I mogę zapytać pana o jego na- 
zwisko ? 

— Przyszedłem właśnie, ażeby panu to po- 
wiedzieć, i poradzić się zarazem. To pan Gaston 
du Boys de Lucelles! 

Omało że nie krzyknąłem: 
lecz zamilkłem, i za 
wiłem : 

— Tak, bardzo dobrze. Nie widzę tu żadnej 
przeszkody. 


„Nikczemnik !* 
chwilę dopiero przemó- 


Biedny człowiek uścisnął mi rękę: „Wyda- 
my ją za mąż w przyszłym miesiącu* — po: 
wiedział. 


(Dokończenie nastąpi.) 
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ale w dobrej pozycji i na wszystko zdecydową- 
ny. Black Watch ruszyła przez skały i pagórki, 
i wśród gęstego ognia karabinowego rzuciła się 
na główną pozycję. Jenerał Earle, który sam 
O: się na czele, zaraz z początku po- 
egł. 

Pułk Staffordshire, ruszył przez najucią- 
źliwszy teren przeciw grzbietowi wzgórza i zdo- 
był go, utraciwszy jednak komendanta swego 
podpułkownika Eyre. 

Tymczasowe przygalopował szwadron z 19 
pułku huzarów i zajął obóz nieprzyjacielski, 
Zwycięziwo nasze jest zupełnem, cała pozycja 
nieprzyjacielska w naszych rękach. 

Trudno na razie obliczyć straty nieprzyja- 
ciełskie, ale polegli leżą całemi kupami, między 
skałami i na polu. Myśmy oprócz jenerała E.rle 
i podpułkownika Eyre, stracili jeszcze podpułko- 
wnika Caveny i 9 żołnierzy. 

Nadto rannymi są pułkownik Wanchope, 8 
oficerowie, 47 podoficerów i szeregowców. Jeńcy 
zeznają że nieprzyjaciółmi dowodzili Ali Wad 
Hussein, Hamid Wad Lakalik i Moussa Wad A- 
burhgel i że wszyscy trzej polegli. Wojsko nie- 
przyjacielskie złożone było z pokoleń Monassir i 
Robatat a nadto z oddziału derwiszów z Berberu. 
Jutro z brzaskiem dnia posuniemy się wodą 
dalej, a staraniem moim będzie wypełnić do- 
kładnie instrukcje dane jenerałowi Earle. 


Wyprawa panny miljonowej. 


Miss Ewelina Mackay, jedyna córka znanego 
Krezusa amerykańskiego wzięła 9 b. m. ślub w 
Paryżu z don Fernandem Coionną, ks. Galatro, 
potomkiem jednej z najznakom tszych rodzin I- 
talii. Małżeństwo to ma być małżeństwem mi- 
tości. Młodzi ludzie spotkali się przed rokiem na 
balu w Neapolu i moment ten pierwszy rozstrzy- 
gnai. Panna Ewelina, obecnie już księżna Colo- 
nna ma łączyć w sobie wdzięk francuzki z pra- 
ktycznością Amerykanki, „WAB 

Młoda para zaślubiona wobec ścisłego kółka 
rodzinnego w pałacu nuncjusza udała się natych- 
miast do Neapolu, gdzie orzepędzi rmiodawe mie- 
siące w willi nad Pausilippo, tym prawdziwym 
rajn ziemskim. 

Sprawozdawea Berl, Tageblattw miał sposo- 
bność widzieć wyprawę miljonowej panny i opi- 
suje ją w ten sposób: 

Suknia ślubna uszyta jest z ciężkiego, bar- 
wy słoniowej kości satin duchesse. Stanik gładki 
zupełnie ozdobiony jest tylko girlanda haftowa- 
nych ręcznie kwiatów pomarańczowych, tak samo 
jak długa szlepa z białego atłasu. Przy ślubie 
panna młoda nie miała żadnej ozdoby, Żadnej 
koronki na sobie. Zasłona Ślubna była z tiulu. 

Dalej opisuje sprawozdawca suknię, w któ- 
rej panna młoda ma się przedstawić królestwu 
włoskiemu. Jest to suknia z ciężkiego poult de 
soie. Przód ozdobiony plastycznie haftowanemi 
kiałemi różami, których listki z pereł są złożone, 
kończy się w dole wołantem. 

Inna suknia do wizyt dworskich jest zro- 
biona z Oreme-Atlas, pokrytego delikatnemi point 
a Vaiguille. Talię tej sukni zdobią koronki, któ- 
re idąc od ramion we środku zostawiają miejsce 
wolne, tworzące nader wdzięczne decolleté. 

Valenciennes zdają się być ulubionemi ko- 
ronkami księżnej. Około sześć toalet wystawnych 


ozdobione są takiemi koronkami w najpiękniej- 


Su6 wzory. 

Pomiędzy toałetami koronkowemi zwracają 
zresztą uwagę, jedna suknia z rubinowo-czerwo- 
nego i druga z czarnego aksamitu, z których 
pierwsza ozdobiona prześliczną koronką irlandzką 
koło szyi. > 

Stroje wizytowe są nader rozmaite, dominuje 
w nich barwa brunatna i rozmaite odcienia nie- 
bieskia. Z dwudziestu blisko kapeluszów. pocho- 
dzących z atelier pani Wirot, modystki cesarzo- 
wej Eugenii, najlepiej podobała się sprawozdawcy 
kapuca g koronek złotych. Pod wysoką, szpi- 
ozastą kresą z przodu znajduje się mała wstą- 
żeeczka z jasno-niebieskiego aksamitu, z lewej 
zaś trzy złote fantastyczne kolibry z błyszczą 
cemi skrzydełkami oñ proszku złotego i stalo- 
wego. Każdej toalecie przechadzkowej odpowiada 
kapelusz, z których jedne mają formę Niniche, 
inne z kolorowego aksamitu zdobią hafty w sty- 
lu Louis XIV. z drobnych perełek złotych i sta- 
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lowych. Inne znów mają formę toków lub kape- 
tuszów męzkich. 

Wśród negliżów zwracają uwagę dwa ubra- 
mia z czerwonego pluszu, podbite takimże atia- 
sem, peignoary prostą ranne, podobne do kuty 
mniszej z kapiszonem służyć mają tylko jako na- 
rzutki przy wstawaniu i po kąpieli. 

Ozdoby dyamentowe, które księżna Colonna 
otrzymała od rodziców, składają się z gałązki li- 
ści a raczej girlandy, która może objąć całą talję, 
z ogromnych koleów z soliterami, aaramienników, 
grzebienia złożonego z listków dyamentowych i 
aaszyjnika ślicznie narysowanego i bogatego. 
Składa on się z dwóch sznurów dyamentowych 
z których spadają trzy szeregi listków. 

Druga para kólczykow składa się z dyamen- 
tów i rubinów. Pani Mackay darowała oprócz 
tego córce wspaniałych 5 sznurów pereł, przer- 
wanych w odstępach klamrami brylsntowemi. 


KRONIKA 


Szkoła przemysłowo-handlowa. W myśl uchwa- 
ły Rady miejskiej rozpoczęła się daia 15. b. m. 
mauka we wszystkich oddsiałach miejskiej sskoły 
przemysłowej w gmacha ratuszowym. Napływ mlo- 
dzieży do tej szkoły jest nadzwyczajuy, tak, że 
klasę pierwszą 'oddziału ogóluego musiano zarnz 
pierwazego duia podzielić na trzy klasy rówuorzę- 
dno, a klasę drugą na dwa oddziały równorzędue. 
Pan prezydent Dąbrowski, który żywo interesuje 
się tą szkołą i wielokrotne daje dowody swej sym 
patji dla tego nakłada naukowego, zaszczycił 
szkołę garaz w pierwszej godzinie wykiadowej 


swoją obecnością, ubejrzał wszystkie sale i zachę- | 


eal młodzież rzemieślniczą | kupiecką do pilnego 
korzystania z wykładów szkoluych, Csłonkowie 
karatorji pp. radni Bodyński i Niemczyaowski ró- 
wnież zwiedzili szkołę w pierwszym dniu jej o- 
twarcia. Wobec szeserego zainteresowania się 
sskołą zo strony kół rękodzielniczych a zara- 
sem wobec rygorów, jakie nowa nastawa przemy- 
słowa pod względem dalszego kształcenia się mło- 
dzieży rzemieślniczej i kupieckiej ustanawia, zpo- 
dziewać się możaa najpomyślniejszego rozwoju 
„szkoły* przemysłowo-haadlowej nowo sorgauizo- 
wanej, zwiaszoza, że reprezentacja rmalejska naj- 
dzieiniejsze siły nauczycielskie powołała w skład 
grona docentów I nie szczędzi kosztów na odpo- 
wiedne wyposażenie szkoły we wsrystkie potrzebne 
Środki naukowe. W innych prowincjach młodzież, 
uczęszczająca do szkół przemysłowych przez rząd 
snbwencjonowanych, obowiązaną jest składa przy 
zapisie 1 złr. na przybory szkolne; w azkołe 
lwowskiej znó dostnje każdy uczeń bezpłatnie po- 
trzebne rekwizyta szkolne, rysunkowe i t. p, a 
nadto na własność kaiążki szkolne wydane stara- 
niom kuratorji p. t.: „Biblioteka dla uczulów szkół 
przemyslowych“. Dotychczas wyszło 5 tomików 
tej „Bibloteki*, która się wkrótce dalszymi tomi- 
kami uzupełni. Ausorowie tych podręczników są 
nauczycielami lwowskiej szkoły przemysłowo han- 
dlowej, co daje "ękojmię, że w książkach tych 
nwsględnioao praktyczne potrzeby szkoły. 

Oddzisł lwowski Towsrzystwa wzsj. pomocy 
ofejalistów prywatnych zaprasza członków na walne 
Zgromadzenie, które się odbędzie 22. lutego o go- 
dzinie l3tej w polndnie w biurze ul. Kopernika 
Nr. 8. 

Nieudała aztuczka. Wczoraj rauo dorożkarz pe- 
wien, stojący koło kawiarni wiedeńskiej odszedł na 
anhwiię od konia, a chwilę tę wyzyskał przechadza- 
jący się wałami rzozimieszek; zaledwie bowiem do- 
rożkarn się obejrzał, sprytny złodaiej ściągnął z 
kozła bundę i począł uolekać. Dorożkarz puścił się 
pędem w pogoń; złodziej nie mogąc wygodnie re 
akradzionym ciężarem uciekać, rzucił bundę i ze 
zwinnością szozura drapną! w jeden sz kanałów, 
zdobiących brzegi Połtwi, Pogoń naturalnie ustała 
"w obec tego. 

Sfałezowsne masło. W ciągu ostatnich kilka dai 
pojawiło się na targach siałszcwane masło sołone. 
Osełki tego nieczystego masła z wierzchu wyglą- 
daly bardso pokaźnie, lece w środku sawierały 
tłnazcz awierzęcy wstrętny. Kilku spekulantów 
trudniących się oszukiwaniem w ten sposób publicz: 
ności, przytrzymano i pociągnieto do odpowiedzial- 
ności sądowej. 

(8. M.) Kronika karnawałowa. Sobotni bal na 
dochód rygoryzantów i nakultantów mojź. wyso. n 
dał się w zupełności. Przeszło 50 par oddawało 
się z sapałem tańcom aż do godzłny 6 rano, W 


' tnie. Pochód wyruszył s małej sali kasyna, 


gronie pięknych, I to w eałem tego słowa znacze- 
niu pięknych pań królowała tym razem pani L. 
Pówuież znana s piękności pani J. ogólną na sie- 
bie zwracała uwagę. Z panien zaś berło piękności 
otrzymała nadobna Włoarka panna P, — Dochód 
ogólny wyaval 600 sł. 

— W kasynie miejskiem bawiono się w sobo- 
tę ochoczo. Z górą sta par stanęło do plerwszego 
kadryla, tańczonego w obn salach. Zabawa szła 
tak weseło, iż ją zakończeną dopiero przy dniu 
białym. 

— Reduta na dochód Towarzystwa musycz- 
nego jak donieśliśmy aiepowiodła się xupelule. 
Puastkami świecący amfiteatr po północy  opróżuił 
się zupełnie, po sali tylko ;n:.oze plątało się kilka 
masek, piskliwym głosem starając alẹ bawić gośel. 
Zprogramu, tym razem wykouanego w całości, ogól- 
uy poklask uzyskały aztaki magiczne, wykouane z 
zręcznością | precyzją przez pp. J. Jngodzińskiego 
1 F. Rocznika. Przy głosowania za królowę nana- 
uą została maska w koscjamie kotki i otrzymała 
od komitetu przyobiecany wachlarz wartości 25 sł. 
Przy losowaniu zaś los czerwonego krzyżn wygrał 
nr. 15, a los krakowski nr. 100. 


Bel kostjumowy koła literacko artystycznego 
był bez kwescji koroną balów tegorocznych. Prze- 
dewszystkiem powiedzieć należy, że scena byla go- 
dną aktorów, aktorowie sceny. Bal rozpoczął się 
polonesem, po którym nagle dziesięć par prześli- 
cenie mkostjumowanych krakowiuków  odtańczyło 
krakowiaka i oberka przy apiewie refrenu „Nie 
przyjechał pan Skrzetnski”. 

Wesele Skrzetuskiego rówułeż ndało się świe- 
a po- 
przedzouy przez czarujący 
sprawiał widok. 

W „weseln Skrzetuskiego” brali udział p. Za- 
torski (Śkrzetnski), pani Wiktorowa Krobicka (He- 
lena), (Onyszkiewicz (Jeremi ka. Włsulowiecki), pa- 
ni Ratowska (Jeremiowa), p. Młodnicki (król), p. 
Tadeusz Błotnicki (Robun), p. Stanecki (Wołody- 
jowski), panna Marja Ioeszczyńska (Hanusia), p. T. 
Barącz (Tuhaj-bej), p. Dwernicki (Zagłoba), p. Bień- 
kowski (Podbipięte.), p. Rutowski (barmietrz lwow- 
ski), p. Krobicki (kanclerz w. k. Radziwiłł), pp 
Bosański i E. Burącz (towarzysze pancerni i przy- 
jaciele Skrzetnaskiego). 

Pochód przeszedł przez sals kilka razy, poczem 
rozpoczął się bal. 

Również znakomicie się powiódł mazur odtań- 
czony przez 8 par krakusów, który zgromadzona 
publiczność obsypała oklaskami. 

Wśród kilkuset osób, zapełniających sale ka- 
syna, naliczyliśmy kilkadziesiąt kostjumów i to w 
całom słowa znaczeniu świetnych. 

-- Niedzielny włeezorek czeskiej 
powiódi się nawet lepiej jak poprzedni. Około 60 
par zabawiało się tańcami aż do raaa Í sakoń- 
czyło znbawę „bialym“ krakowiakiem. Przy wspól- 
nej kolacji pito zdrowia na temat wspólnej miloścł 
('aechów i Polaków. 

t Leszek Sohnaufert zmarł wczoraj szrana we 
Lwowie. Życie tego człowieka było óclóle złączone 
ze wszystkiemi dzlałainościami patrjotycznomi w 
krajn naszym. Urodzony w r. 18238 brał ezynny 
udriał w ruchach r. 1846, 1848 i 1863, narażając 
nietylko osobę swoją i dobrobyt rodziny, ale cały 
majątek, ciężką pracą nahywany. Kilkakrotnie wię 
zlony. postradał całe mienie w r. 1864, będąc wla- 
óciciełem fabryki machin rolniczych w Jarosławiu, 
i od tego czasu zamieszkał we Lwowie, znalazłszy 
skromną posadę podatarszego w warstatach gal. 
kolel Karola Ludwika, której zarząd cenił w nim 
wiedzę fachową i zacność charakteru. W życiu to- 
warzyskim áp. Sohnanfert odznaczał się nlepospo- 
litym doweipam, a wiele jego rzeczy uatyrycznych 
i humorystycznych znajdnje się w dawniejszych ro- 
cznikach Szczułka | Djabłu. Pogrzeb odbędzie się 
jutro s dworca głównego. 

ft Antoni Zssławski, obywatel miasta [iwowa 4 
gorliwy członek wsplerający wielu pożytecznych 
atowarzyszeń, zmarł w niedzielę. 

Z życia towarzyskiego. Dnia 31. stycznia po- 
błogosławionym zostal w katedrze drohobyśklej w 
Galicji, przes księdza kanonika Terleokiege zwią- 
zek małżeński pomiędzy panem  Śtanlisłnwem 
(roździewskim rodam z W. Ks. Poznańskiego, włna- 
śclcicielem ziemskim z powiatn słoczowskiego ja 
panu4 Śtanisławą Berską, córką Stanisławy z 
Wierzbickich I Adama Berskiego, inżyniera z Dro- 
hobycza. 

— O ślubie p. Bognsława Horodyńskiege, nie 
Horodyskłego, jak wydrukowano mylnie wczoraj, 


tłum ukostjnmowany, 


„Besedy* 
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właśc. dóbr Koraowa w powiecie Brodzkim m pną 
Antenioą Podlewską, córką radcy dworu i prokura- 
tora skarbu p. Edwarda i Felicji z Buchodolskieh 
Podiewskich donoszą jeszcze: Paanę mlodą prowa- 
dsili do ołtarra pp. Onut:y Horodyński porncz. 4. 
p. ułanów i Leon Pedlewski; pana młodego ubrane- 
go w pyszny atrój polski, pua Teresa Horodyńsku 
i Izydora Podlswska. W lioznym orszaku weselnym 
złożonym z przeszło 80 osób najbliższej rodziny 
młodych państwa byli: Namiestnikowatwo alescy 
a rodziuą. Zblgniewowstwo Tlorodyńscy ze Zbidnio- 
wa, Czermińscy, jenerałown  Oxzernioka z Warsza- 
wy. Bogdanowicze, Walerjanowie Podlewacy i Win- 


centowie Abrahamowicze, Wodziocy, Poradowscy, 
Nikorowicze, Bzowscy, Suchodolsey, Adamowscy, 
Ordynatowie Ozarkowscy. (odci weselnych pikyj- 


mowali w swych salonach rodzice panny młodej. 
Wieczorem tegoż dnia odbył sią vaut u p. Dawi- 
dów Abrahamowiezów., W poniedziałek pospissznym 
pociągiem odjechali młodzi do dóbr swych. 

Zebranie leśników (poufne), które zwyczajnie 
odbywa się l5go każdego miesiąca, odbędzie się 
tym razem dopiero ldgo lutego (we orwarcek) w 
prezydium Dyrekcji domen i lasów 1. 20 nl. Koper- 
nika I. piętro o g. 6 wieczorem, 

W oerkwi wołoskiej przytrzymano w niedzielę 
wieczorem kilku jnałołetniuh złodziel kleszonko- 
wych, gdy operowali jakleś wesela. 

Samobójstwo. e Btumbału donoszą, że temi 
dniami zastrzelił się tam poluk Sławiński, zn- 
trudniony w kantorze firmy Infoutain. 

Uozta dla Brandesa w Warszawie. 
licsne grono przedstawieleli naszej literatury i 
prasy podejmowuło znakomitego krytyka wspólną 
wieczerzą w sali botelu Polskiego. Pievwszy pree- 
mówił Józef Kosścielski w klasycznej mowie Rzy- 
mian. Pięknym. jędrnym i głęboko odczntym sto- 
wom jego towarzyszyły huczne oklaski, nalexne 
ałusznie zarówno dzielnemu obywatelowi, jak bie- 
głemu lingwiście. (iłoa zabierali następnie w jezy- 
ku fraucnakim : redaktor Wd. Isco, Aleksander Swie- 
tochowski, dr. Benni, Al. Oskierka. Ai. Kraushar, 
p. Wiesiołowski i raz jeszcze J. Kościelski. Bran- 
des odpowiadał dwakroć ze swykłą swadą, dowci- 
pom i mieubłaganą logiką, cechującą wszystkie jego 
powaźne wywody. Nastrój podniosły i szczera ser- 
deczność panowały w ożywionej zpromadzeniu, któ- 
re przeciągnęło slę do późna. Brandes oświadczył, 
iż zamierza odwiedzić nas raz jeszcze, w celu 
ściślejszego zapoznania sio Z krajotu i ludźmi nad 
Wisla. 

Niepospolita szlachetność. Kerjerowi Warszaw- 
sktemu komnnikują fakt godzien w istocie zazna- 
czenia. Przed ośmiu laty do państwa N. włuóci- 
cieli majątku zlemakiegu nad Prosną w Kaliskiem, 
przybyla w charakterze nanczycielki do dwóch có- 
reczek młoda osoba, zupełna sierota, która po ukoń- 
czeniu ponsji muslała w ten sposób na chleb po- 
wszedni pracować. Państwo N. byli z nauczycielki 
bardzo zadowoleni, a i ona przywięznła się do swo- 
ich chlebodawców. Pe dwóch latach umiara p. N. 
i pozostawia rodzinę w dość ktopotliwem położenia 
fuansowem. Wdowa źle gospodarując I zresztą nie 
umiejąc prowadaić lntaresów, była zmnszoną po 
kilka latach posbyć się majątku I przonlosła się 
do Warszawy z kapitalikiem 8000 rubli. W tym 
czasie jedna z córek zachorowała na piersi I jako 
jedyny rutuuek, lekarze zalecili jej pobyt w Nicei. 
Biedna matka ratując dzlecię pońwivciła ostatni 
fanduzz I wyjechała me starszy córką za granicę, 
młodsza zaś pozostała pod opieką wspomnianej na- 
uczycielki, która aul na chwilę nie opuszczała 
pognębionej nieszczęściem rodziny. Iluergiozna dzio- 
wczyna znalazła korzystne miejsce na Wołyniu, 
lecz wychowauki swej zabrać z sobą nie mogła. 

Umieściła ją więc aa pensji w Warszawie I 
więcej niż połowę własnego zarobku na to pońwię- 
cała. Po dwóol latach pobytu w Nioei, staraza 
panna N. umiera | zrozpuczoniu matka powróciła 
do kraju, posiadając zaledwie pnręsot rubli całego 
fundoszn. Tymosasem nauczycielka otrzymała je- 
azcze korzystniejsze miejsco £ z 600 re., jakie po- 
bierala rocznie, przesyła w dalszym clągu po 300 
ru. dla swej dawnej eiewki, a dla pani N, 200 re., 
sobie zostawiając zaledwie 100 rəs. na najskrom- 
niejszą garderobę. 

Stan taki trwal jaż od kilkn lat, aż nareszcie 
panna N. ukończyła pensję i wyszła w tych dniach 
bogato za mąż. Tera» matka jej zamieszka przy 
córce, a nauczycielka może pomyśleć o młożeniu 
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jakiegoś kapitalika dla zabezpieczenia własnej sta- 
reści. Zięć panl N.. człowiek wysoce srlachetny a 
możny, chołał nanczycielce zwrócić wyłożone plo- 


niądze. ta jedaak nie przystała, jak również odmó 
wila dokywetniej gościnności u młodych małżonków. 

~- Jońell będziesz miała córkę, a ja pożyję, 
to może przyjmę obowiązek naaosycielki, ale teras 
choę pracować w swoim sawodzie — odpowiada 
z uómiechem na wszelkie propozycje swojej wyclio- 
wanki. Czyż to nie prawdziwe bohaterstwo takie 
życie pełne poświęcenia ? 

Oibrzymis sukoesja. Kur. Warszawski plsze d. 
14. b. m.: W dalu oneglajszym do pani K. zgło- 
nil się adwokat Chevrot, umyślnie przybyły z Pa- 
ryža, celem powiadomienia jej o znacznej sukcesji, 
jaka na nią spada po rodzonej ciotce pani D'Hnm- 
ulet, zmarłej przed kilkn miesiącami. Adwokat 
paryski zaproponował poozątkowo pani K. sprzedaż 
praw dn spadka na 700.000 franków. Można so- 
blo wyobrazić zdumtenie ulezamożnej kobiety, któ- 
„R posiadn nader akromne fundusze i o podobnej 
sumio nie miała pojęcia. Adwokat naglił, lecz 
pani K., osoba bardso rozsądna. odrzekła, że nic 
mie choe przodsięwziąć bez porady swego kneyna, 
a zarazem adwokata tutejszego p. U. Oboje więc 
natychmiast pojechali do p. C., przed którym p. 
©hevrot wyznał, że spadek wynosi z górą miljon 
tranków, lecz s; pewne trudności windykacyl, któ- 
re jedusk ma nadzieję przezwyciężyć i dlatego 
otiarnja 700.000 fe. za ustąpienie praw sukcesorki. 
Pani K. wiedziała wprawdzie, iż siostra jej ojca, 
córka emigranta, zaśloąbiła przed kilkudziesięciu 
laty przemysłowca paryskiego p. D'Humbiet, lecz 
żadtych sntosunków z tą krewną nie miała. Nie 
była nawet pewną, czy żyje dotychczas i czy po 
siadn jaki majątek. Tymeznsem pani D'Humblet, 
odzlodziczyszy po swoim męża Enaceny majątek, 
umarla bezdzietną i jedyną żyjącą jej aukcesorką 
jesc paul K. Paryski adwokat był doradcą pra- 
wnym zmarłej i wywiedział się o pozoatałej sukce- 
soroe, co sklaniło go przybyć do Warszawy. Osta- 
zacznie, za poradą pana C., pani K. npowaźniła 
adwokuta Chevrot de windykacji spadku i obiecała 
dać mu i5%, od całej sumy, włączając wto wasy- 
atkie koszta. Adwokat paryski dziś powraca do 
Paryża I czyni niepłonną nadzieję zrealizowania 
spadku w ciągu kilka miesięcy. Widocznie jest 
pewnym swego, kiedy a conlo zpodziewanej sukce- 
aji galiczył pani K: 300.000 franków.. W położe- 
uiu, w jakiem zię snajdowała  dotychezas biedna 
kobieta, obarczonn pięciorgiem dorastających dzieci, 
„jest to prawdziwy uśmiech loan. 

Węże w parlamencie. Kiedy w ubiegły wtorek 
podcnas mowy kanalersa w parlamenoic niemieckim 
sa clami zbeżowemi lewica ayoczała, zawołał kan- 
©lerz : Bycecie, panowie, syczcie! (Brawo na pra- 
wicy). Syczealóm waszeni stwierdzacie tylko, że do- 
brze trafiłem. ŚStworzeuie boekie, od którego sy- 
uaenie pochodzi, nie syazy, jeśli nie jest saniepo- 
kujone. (Poruszenle). Kanclerz nie przebiera w sło- 
wach. Alo jakie tam jest poczucie godności u po- 
slów niemieckich! 

Odessa 13 lutego. Cztery indywidua, sajmujące 
elę sprzedażą kobiet, skazane zostały: jedno na 10 
iat olężkich robót, a dwa ua osiedlenie w odleglej- 
azych miejscowościach Sybevji. 

Maurycy Kałserfeld, były członek sejmu styryj- 
skiego, parlamentu fraukfurckiego, a następnie Ra- 
dy państwa i Tsby panów smart 14. b. m. licząe 
lat 78. Zmarły dwukrotnie był prezydentem Rady 
państwa. Przad dwa laty zmarły usunął się zupeł- 
ule od dzlałalności politycznej. 

Upadłość. Wite  Blasberg, 
we Lwowie. 

Ludzie ozy zwierzęta. Porucanik pruski Wille, 
wychodząc z kaeyna ofńcerskiego w Kolonji, włożył 
pizer omyłkę czapkę draglego porucznika niejakie- 
go Ułotzkowa. (łotzkow zatrzymał go we drswiach, 
mówiac, że to jego czapka, Wille odparł grzecznie 
fe nie, uŭ oo Gotzkow zeswawszy mu czapkę s 
głowy. uderzył go nią W twarz, Na drugi dzień 
pojedynek. Na odległość 16 kroków strzelano do 
alebie dwanaście rasy, aż wreszcie Wille przeszyty 
kulą, na miejsca ducha wysionął. Oto jest trynmf 
wychowania wojskowego w Prnsiech. 

Trzy komety spodziewane w r. 1885. Kometa 
„Knokego będzie prawdopodobnie golem okiem wi- 
dzialna w pierwszej połowie marca. Draga jost 
kometa Temmpla z roku 1867, dotychorzaa bardzo 
blado wystepujaca, trzecią Za8 kometa z r. 1790, 
odkryta w Marsylji przes Ponsa, a obserwowana 
później w r. 1858 i 1871 przez Tattlego. Jest to 
Kaki kometa teleskopowa. 

Miła młodzież, Z Badapesztu donoszą o naste- 

cem najścia w tamtejszym uniwersytecie: „Na 
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odczyty s geoiogji uczęszoszją wspólnie stuchacze 
medycyny, flosofji i farmacji. Adepol tych trzech 
dalałów naaki, od początku roku rzzkolnego doka- 
ogail sobie mawsajem w najrozmaitsze apozoby. 
Wreszcie, w ubiegły czwartek, jeden s farmaceu- 
tów, wszedł do sali nie sdjąwasy kapolusza. Jeden 
z medyków weswał go od odkrycia głowy, przy- 
czem obsypał go rozmaitymi przydomkami se sło- 
wnika przekupek. Po objedzie 4 farmacentów udało 
sią do mieszkania modyka dla zażądania satysfakcji, 
Medyk odrzekł, że nie myśli bić się s hołotą prze- 
mysłową. Na nalegania sekundantów, student chwy- 
cil z szuńady nabity rewolwer i zagroził im za- 
strzueleniem, jeżeli natychmiast nie opuszczą mie- 
szkania, Farmacenci odeszli, lecz wuet wrócili w 
towarzystwie poliejanta, który odebrał madykowi re- 
wolwer i zaraportował całą rzecz do polioji, 

Anarchiści w Paryżu. Policja paryrka odkryła 
rozgałęziony spisek anarchistów. 11. b. m. arez- 
towano niejakiego Albrechta z Niemiec i znanego 
anarchiste Morphy, n którego znaleziono listy stra- 
conegu niedawno Reinsdorfs, Albrecht sas, jek 
twierdzi policja, był przewódzcą niemieckich sooja- 
listów w Paryżu. W skutek tych odkryć areszto- 
wano jeszcze okolo 30 obcych socjalistów i auar- 
chiatów. 

Preciw migrenie polecają pisma lekarskie sali- 
cylan sodowy (Natram zalicyłlicum) w dwóch daw- 
kach po 1 i pół grama, które wyżyć należy w cią- 
gu kwadransa. 


Raport policyjny. Skradziono: SŚamnelowi 
Kate damski płaszcz snkienay koloru bronzowego 
z pliszowym kołniorzem i takiemiż mankietami, 
Marji K. czarny atłasowy płaszcz. 

Zgubiono: P. W. Budrlszewska dekret po 
męża Edwardzie i świndectwo ubóstwa, pani K. 
I. zastawniczą kartkę Zakładu zastaw. i kredyto- 
wego do 1. 99000 na damski płaszcz za 1 zł. 50 
ot. zastawiony. 

Znaleziono: książeczkę upoważniającą p. 
Stanislawa Tyralskiego do pobierania prochu ztrtel- 
niezego z wojskowego magazynu.; medał pamiątko- 
wy wojenny «œ bronzu w zieniach teatru hrabiego 
Skarbka. 


"Teatr, literatura i sztuka 


Konoerta hr. Ziohy. W drugim koncercie hbr 
Zichy, który aię odbędzie jak wiadomo 24. lutego 
i z którego dochód przeznaczony na korzyść tow. 
dam dobroczynności, pracy kobiet i Rodziny. wy- 
atapi także pani Pożakówska, uczennica ałynnej 
Desirót Artot. Osoby kompetentue, które mieli spo- 
zobuość ałyszeć pauią P., chwalą piękuą metode i 
nadzwyczajną objętość głosu. Pani P. śpiewać bę- 
dzie wielką Maltbrau-arję Donirettego, hr. Zichy 
wykona utwory Mendelachua, Chopina, Lissta, Wa- 
gnera | własne; pan Czerny odśpiewa pieśni Zi- 
chyego i Marka; kwartet solowy Lutni odśpiewa 
sereuadę Liebego; p. Tyberę odegra fantazję Fau. 
sta Harastaego, a pan Marek objął akompaniament. 

Kolekoja Davillier wkrótce otwartą zostanie w 
Luwrse. Jest to zbiór olbrzymi zawierający rosma- 
ite przedmioty artystyczse: fajaney, porcelanę, 
sskla, obrazy, miniatnry, meble, dywany, materia, 
fastramenta muzyczne, klejnoty, broń, emalje, bron- 
zy, marmury, kość słoniową itp. Szczególnie za- 
stąpione tu bogato osasy średniowieczne. 


Humorystyka. 
Z „Muchy*. 
Fikalsoy. 

— Błuchajno, dziś tłasty czwartek, wartoby się 
wybrać do Przytykalskich. 

— E kiedy tam nndy. 

— Ale w tej chwili widziałem jak Przytykal- 
ski zamówił trzy kopy pączków. 


Dowiadujemy się, Że na wzór rozmaitych spe- 
cjalnych bałów, pauowie Wikalscy urządzają w koń- 
cu karnawału, bal wlasny. 

Bal tun odznaczać się będzie tem, że ua nim 
woale tańczyć nie będą, w tym celu aby goście raz 
chociaż nbawili się i wypoczeli. 


Na wieczorze tańcującym. 
— Jakto, nia tańcozyłeś woale, a teras jak wi- 
dso zaczynasz tańczyć IMAZNrA ? 


I 


5 


— Bo ja tylko jednego mazura tańczyć lubię 
i to dla pewnego powoda. 

— Mianowicie * 

'— Spodziewam się figury z winem. 


Z tygodnia. 


— Co to ma znaczyć? 
kilka złotych... 
trygę * 

— E, nie, woale nie za intrygę, 
żało się jej sa pranie... 

-- (Co2!! 

— To moja prac”ka, 


Dałeś swej masce 
Miałażby zażądać zapłaty za in- 


tylko nale- 


Telegramy „Kurjera Lwowskiego” 


Wiedeń 16. stycznia. Deputacja m. Tarnowa 
miała dziś posłuchanie u cesarza. Pp. Rogoyski 
(burmistrz), kanonik Wałczyński i Dr. Trzeskow- 
ski przedstawili mu zaniepokojenie miasta z po- 
wodu krążących wieści o zwinięciu biskupstwa 
taraowskiego. Cesarz zapewnił, że takiego za- 
miaru nie masz. Deputacja prosiła tedy o rychłe 
obsadzenie biskupstwu. 


Bukareszt 16. lutego. Poseł rumuński na 
dworze petersburskim Ćrezulescu naraził się ca: 
rowi, i będzie odwołany. Miejsce jego zajmie za- 
pewne Kogolniceanu. 

Londyn 16. lutego. Przy zajęciu Chartumu 
przez Mahdiego zamordowany został konsul 
austrjacki, a grecki dostał się do niewoli. 


Londyn 16. lutego. Rząd angielski odrzucił 
propozycje pełnomocników rosyjskich, dotyczące 
okupacji pogranicznych okolic Afganistanu. 


Włochy wysełają wkrótce 


Rzym 16. lutego. 
wybrzeża Czerwonego 


czwarta wyprawę 
morza. 


na 


Wiadomości polityczne 


Lwów 16 lutego. Dzienniki urzędowe, jak 
stara Presse i Fremdenblatt przedstawiają klęskę 
prawicy, poniesioną w sprawie noweli należyto- 
ściowej, jako szkodę wyrządzoną państwu, któ- 
re potrzebuje zwiększenia swych dochodów. Pier- 
wszy z tych dzienników przypuszcza, że projekt 
poprawkowany w komisji, powróci jeszcze do 
Izby w b. sesji. KFremdendlaft jednak nie podzie- 
la tej nudziei. Sprawozdanie o budżecie przedli- 
tawskim znajduje się w druku, i ma przyjść pod 
rozprawy Izby poselskiej d. 23 bm. Staraniem 
lewicy będzie niezawodnie, w celach agitacyjnych 
skoncentrować przy budżecie krytykę teraźniej- 
szych rządów. 


Według postanowień zapadłych wczoraj pod 
przewodnictwem dr. Zyblikiewicza na konferen- 
cji marszałków powiatowych w Krakowie po- 
stanowiono, funduszu zapomogowego 200.000 zł. 
uchwalonego przez sejm dla dotkniętych powo- 
dzią, użyć z wiosną na roboty pubiiezne około 
rzek i dróg, aby ludności dać zarobek. 


Warszawa 14 lutego. Echo wypadków lite- 
wskieh szeroko rozbizmiało się po kraju naszym 
a wieść o aresztowaniu biskupa wileńskiego po- 
ruszyła do żywego serca iumysły. Zdaniem wszy- 
stkich biskup Hryniewiecki cierpi majniewinniej 
za to jedynie, że w działalności swojej ani na 
chwilę nie zapomniał, że jost dostojnikiem ko- 
ścioła katolickiego, że obowiazkiem jego sakra- 
mentalnym jest walczyć z zakusami propagandy 
prawosławia. I znowu więc dyecozja wileńska zo- 
staje bez głowy duchownej, znowu zepsucie, de- 
moralizacja i agitacja renegatów mają ułatwio- 
ne drogi działania. Myli się jednak rząd rosyjski, 
jeżeli mniema, że wywiezieniem ks. Hryniewie- 
ckiego zada cios polskości i katolicyzmowi na 
Litwie. Takie wypadki, jak ukaz agrarny i zsył- 
ka biskupa nie osłabiają ducha, nie stępiaję 
energji — przeciwnie, jątrzą bliznę sumienia 
i wzmacniają siłę oporu. Urzędowanie księdza 
Hryniewieckiego było zbyt obfitującem w do- 
niosłe czyny i zbyt pełne gorliwych zabiegów 
o dobro kościoła, aby strata takiego zwie- 


rzchnika nie miała spowodować silnej pr 


r 


 miozadowolenie w prasie. 


©bwko rządowi reaksji tak dobrze w dworach szia- 
checkich, jak i w chatach włościańskich.(G. Nar.) 

Wiedeń 16. lutego. Okólnik ministra oświa- 
ty do akademij technicznych przypomina, że do- 
©enci, którzy tytuł i charakter profesorów nad- 
wwyczajnych noszą, nie należą do kolegium pro- 
fesorów i nie mają prawa bywać regularnie na 
posiedzeniach onego z głosem uchwalającym. 

Hrabstwo Tarfowie obchodzili wczornj po- 
ciebu swoje srebrne wesele. Cesarz jednsk za- 
szczycił ich odwiedzinami, składając najmiłościw - 
ase gratulacje, i zabawił u nich przeszło pół 
e. Zresztą odbyło się wszystko w najści- 

ej 


szem kole rodzinnem i parafislnej kaplicy u 
św. Szczepana. Popołudniu odw.dzili ich arey- 
książęta Karol Ludwik, Ludwik Wiktor i Al- 


brocht, tudzież ks. liczne 
gratulacje. 

Berlin 14 lutego. Na wczorajszem posiedze- 
miu sejmu pruskiego izby deputowanych podczas 
rozprew nad etatem ministerstwa sprawiedliwości 
zabrał głos poseł ks. dr. Stablewski i wytoczył 
sprawę obchodzenia się z uwisztonymi redakto» 
rami w więzieniach poznańskich, którzy tam są 
traktowani na równi z pospolitymi zbrodnia- 
rza mi. 

Opowiadając różne wypadki nadużyć, między 
nemi przytoczył, Że w październiku roku ze- 
wziego, w czasie posiedzeniu sądu przysięgłych, 
rozmawiał w restauracji gmachu sgiowrgo Po- 
lak, sędzia przysięgły, właściciel ziemski, ze 
swym rodakiem referendarjuszem, także Pela- 
kiem, przy śniadaniu w ojczystym języku. 

Obecny w lokaln przewodniczący sądu przy- 
sięgłych, radca sądu ziemiuńskiego Schmidt, 
przerwał tę rozmowę i oświadczył, że w nie- 
mieckim gmachu sądowym wolno tylko po nie- 
miecku rozmawisć. Kiedy następnie sędzia przy- 
sięgły chciał przed panem radcą usprawiedli- 
wiać referendarjusza, powtórzył ów pan swe o- 
zaeczenie. A więc w Wielkiem Księstwie Po- 
zmańskiem nie wolno w restanracji rozmawiać 
dwom Polakom prywalnio po polsku?:!—wW ana- 
łogicznych sprawach przemawiuli pp. Kantak i 
Magdziński. 

Frankfurt 16 lutego. Z llamburga donoszą: 
Z osób, przybyłych na parowcu „Bohemia“, któ- 
ce oskarżone są o propagandę anarchistyczną na 
wekwizycję proknratorji Frankfurckiej odatawią 
dwie do Frnpkfurtu; resztę uwolniono. 

Paryż 16. lutego. Depesza iśriera z Langson 
d. 13. bm. popołudniu donosi: Sztandar francu- 
ski powiewa od południa na cytadeli Langsonv. 
Pe zaciętej walce zeszłej nocy o ośm kilometrów 
od Langaonu armia chińska poszła w rozsypkę. 

Londyn 16 latego. Pisma półurzędowe ogła- 
suają następujące wskazówki co do planu Wol- 
sełeya. Jenerał sam pozostanie w Korti dla ko- 
amanikowania się z rządem. Armia Nilowa pod 
Brqckenburym maszeruje na Berber, a Baller, 

ący w Gubat ma natychmiast zaatakować 

etamrmeh, jeżeli się to dotął jeszcze nie stało. 
Ponieważ Gordon bezwątpienia nie żyje, więc 
aiak na Chartum jest niepotrzebny. Buller zo- 
stawia więc silną załogę w M-tammeh i masze- 
Taje, także na Berber, który atakowany jest od- 
gasu od północy i południa. Po zajęciu Berbera 
zastaje tam armia przez lato i oczyszcza drogę 
Saatim: Berber. Wojska wysłane do Suakim ma- 
ją na celu zniszczyć Osmana Digmę i otworzyć 
drogę do Berberu. Kolej Suakim-Berber ma być 
pni pospiesznie pod ochroną wojsk in- 

skich. 

„Sżamdard otrzymał s Korti cudowną depe- 
Eä, że tam przybył posłaniec z Chartum, któ- 
wy opuscil 2 b. m. to miasto. Powiada on, że 
miewie nie o upadku Chartum lub śmierci Ger- 
deaa. Posłaniec przybył do Korti przea puszczę 
Bajoda. 

Z powodu obaw o nowe zamachy dynami- 
żewe speaker izby gmin wydał drakońskie roz- 
morządzenie co do wpuszczania obcych do par- 

smentu. Reprezentanci dziennikarstwa ograni- 
eseni zostali tylko do loży swojej, zkąd wielkie 
sprawie tej ma się 
odbyć w poniedziałek mityng „obnrzenia* a 
strejk podobny do wiedeńskiego jest bardzo pra- 
wdopodobny. : 

Londyn 16 latego. 


Braganza, i nadeszły 


Biuro Reutera donosi z 


Kairu: Na życzenie Wolseleya ofiarowano księ- 
etu egipskiemu Hasssnowi dowództwo korpnsu 
jssdy egipskiej w wyprawie do Sudanu. Wczo- 
raj doszły rokowaniu już do tego, że Hassan 
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przyjął dowództwo. Miaż on zrazu kłaść za wa- 
tunek przyjęcia dowództwa, aby 4,000 wojska 
tureckiego przyjęto. Jsk słychać, ma Hassan 
nosić tytul jeneralnego gubernatora Sudanu. 
Spodziewają się ztąd dobrego wrażenia u ludno- 
ści, gdyż byłby to dowód, Że Anglja nie zamie- 
rza zdobywać Sudanu dla siebie. 

Kair 16 lutego. W»:dług depeszy Wolseleya 
donosi pewien świadek naoczny: Powstańcy 
wtargnęli do Chartam dnia 26 stycznia. Gordon 
padł od salwy strzałów, udając się do konsnlatu 
austrjackiego. Konsul austrjacki zabity w swo 
jem  pomieszkaniu; konsul grecki wzięty do 
niewoli. 


Gospodarstwo przemysł i bandel 


Tarnów, dnia 14 latego. Sprawozdanie targowe 
Doma komisowego banku galicyjskiego dla baudlu i 
przemysłu. 

Pszenica biała od 8*— alr, do 8'25 złr. Psze- 
nica czerwona od 750 zir. do 8-25 zlr. Pszenica 
jara od — — złr. do —*-— zir. Żyto od 6'85 zir. 
d» 7:30 ztr. Jęczmień browarny od 7— zir. do 
750 zir. Jęczmień na paszę od 6-— złr. do 7— 
Owies od 7 15 zir, do 730 zir. Groch do gotowa- 
nia od 8— złr. do 1l'— zir. Tatarka od — — 
zir. do — — złr. Kokurndza od --'-- złr. do - 
złr, Rzepak od —'-- ztr. do —'— zlr. Iolanka 
od —— ztir. do — — ztr. Wyka od 675 xir. 
do 11'— złr. Koniczyna czerwona od 35'-- sir. 
od 40— szłr. Koniczyna biała od —'— ałr do 
—:— głr. Tymotka od. —— złr. do — — zlr, 
za 100 kilogramów. — Okowita ša 10.000'/, —' 
zir. gotowa, 

Targ ns woły. Wiedeń 16go lutego, Przype- 
dzono wołów yallcyjskich ƏRK, węgierskich 605, 
niemieckich 712, razem 1.907. Płacono galicyjskie 
od 55— do 61— zir., paszowe od --.— do — — 
złr., węglerskie od 56— do 63° - mir., niemieckie 
od 56'— do 64'— zir. za 100 kilgram. 
O R 

Przyjechali do Lwowa d. 13 lutego 1885 

Hotel FRANCUZKI. Ka, W Winofeki z Turezlyna, 
J. Śwatosch z Wiednia, 

Hotel ŻORZA. M. Sobański z Podola rosyjskiego, T. 
Witosławski s 'Tyśmienicy, W. Kratoopolski x Latacza, 
dr. K, Żywicki a Tarnopola, W. Theuret z Francji. 

Hotel ANGIELSKI. J. Souiawicki a Przemyślan, 3. 
Chrząszczewski z Słotwiny, W. Traczewski z Czsrnosze- 
wie, J. Janocha z Żywaczówa, T. Link a Chodorowa. 


Hotel WARSZAWSKI. S. hr. Starzyński z Podkamio- 
nis, J. Szałay a Złoczowo. 


Botel KRAKOWSKI. D, Słotwiuski z llnidawy, E. 
Fuchs s Por mby wielkiej, E. Katerla a Myślenie. 


Er caai o 
Lwów, z iby handlowej 16. lutego 1885, 


Akcje za sztukę bea kupona bieżącego | płacę | dądają 
Kolej gal. Kar. Lud. 200 zł. m. k. . 267 — | 270 — 
GE Kora 200 zł. w. a. | 215 — | 318 —- 
Banku hypot. gal. po 200 22. w. a.. 483 — | 487 — 
» kredyt. galio. pe 300 sł. w. a. | 237 — | 212 — 
Listy zastawne za 100 uł. 
Tow. kred. galie. B prot. w. a. . . .| 89 45 | 100 45 
U o n n nos.‘ 81 76 3 — 
7 n ” U „ okresowe 98 45 | 100 45 
(7) ” (7) LL) los 41 . es 87 46 +8 25 
Banku kraj. 4'/,%, w. u. los, w r1 1. .| 91 — 93 — 
Baskuhyp.galic. O ,, WSA. 24.40 | If = | 103 = 
» » n m w. a. . e . 16 60 27 80 
nm nb on 10 pret. . .| 28 60 80 80 
Listy dłażne za 100 zir. 
Cal. Zakł. kr. włość. 8%, w. a. wlikwid. | 58 — | 60 — 
o" »ł2%,% n " Bd — 80 — 
Obligi sa 100 złr. 
Indemniaacyjne gal. 6 pro. m. k. . . | 101 103 
Komanalne Banka Kraj. By, w.a. I. em, s8 1e v? A 
Pożyczka kraj. 2 r. 1873 6 pr. w. a. . | ŁÓW 75 | 104 — 
Pożyenka „, „, 1888 4 i pół proo. | 9080| 91 60 
Leny. 
Miasta Krakowa sa4% 17 — 18 — 
»  BtaDisławowa. . . . 33 60 | 246 
Moaety. 
Dukat holenderski . ri o 5 71 è Bi 
Dokat oesarski. . . . . . . . . B 75 b BK 
Napoleendar . ME 97% 984 
Półimporimdi . . . . . . 18 —| 16 13 
Rubel rosyjski srebrny . . 154) 16% 
7 z papierowy e. | 2397) GS 
100 marek niemieckich . . . . . . | 60 16 | 60 83 


Kurs giełdy wiedeńskiej 


Wieden dnia J0 lutego 1566, Fa Sui 


(godz. 1 m. 43 po pot. sze PTEE. 
Losy sifejskić A. i 4 js Mesan = Z 
Akcje węg. banka kred. na 300 al. . 11: 75 | 818 06 
Akcje Auglobanku na 120 zł.. . . 104 25 | 107 BQ 
Uslonbank na 100 zł, . . +. | 9850 | 73 RR 
Akcje kolei Karola Ludwika na 810 al. | 37} — | 289 YỌ 
Lombardby Apos na 300 ał. | [48 g 44 — 
Akcje kolei Alföld-Fiume ns 200 st. . | 166 G» | 186 66 
Akcje kolel państwowej . . « « -| 808 5O | 307 — 
Akcje kelel Lwow.-Ozerniow. na 200 uł. | 318 — | 215 80 
Węgiersko-galioyjakiej kolei na 200 sł. 18 50 | 76 56 
Losy premjowe wiedeńskie ua 100 sł. | ivg 60 | 126 26 
Oblignojo węg. w złowie . . . . .| 107 6| loq YR 
Akcje kolei węg. zachodniej . 188 76 | 186 py. 
Cisańskie lony . . . . . „ „. -|1825| 1-8 86 
8 proc. losy turaokie na 400 franków . | 93 au | 93 gm 
Złota renta węgier. 4 proot. na 100ał. | 99 gy | 18 0 
Akoje Dankvercinu no 100 zł. . . .| 1068 30 | 107 -= 
Rosyjski rubel papierowy . . . RY 30 GH 
Losy promjowe węg. na 100 ał. . GO nS 75 
Usposoblenio : ehwiejno. pr 
Wiedeń d, 10. lutego 1885. 
(godz. 10 w. 40 wieczorem.) 
Akcje kredytowe . . . . . . . 803 560 | 808 40 
Akcje kolei Karola Ludwika . . , 110 GQ | 69 -= 
Jtonta papierowa . . . . . e. =n — 
Listy hipoteczne galicyjskie 6 proc. 0 — | IJ — 
Listy gal Booku włościalsk. 6 proc. .. — | = — 
Napoleondory „. . . Neo Ar. | 7828 b 18 
Usyosubienie; słabe, 
Beriiu, d. 16 lutogo 1883. 
(godz. 5 m. $0 popoł.) 
Rosyjski rubel papierowy . . . , . — — «6 
Akcje nustr. Medion. A APE als — — 
Akojo kolel Karole Ludwika — 
Austrjackie banknoty . . .. . * „| — ł — 


Telcgramy targowe s duia 16 lutego. 

Wiedeń: Przenica za 100 kilo 8'60—75 złr. żyto 
—'— ałr. Okowita 37157)—75 sh. Ponzt: Pszenica te 
100 kilo 8.3B—37— złr., rzopuk —"— zł, Dorlin pszeniew 
169— m., żyto — m., okowita 43:40 m., olaj rzepakowy 
51.50 m. Paryż: Myka ca 159 kilo 46.50 franków olt” 
rzepakowy —.— okowita —— fr. 

Nafta. Wiedeń 15 lutego: 1376 do I. Bron: 
6.90 do —.— Hamburg: 7.00 na luty T'o. — na listopad 
marzec 7.50.  Aptwerija: ns luty 17°. Nowy-York : 
17.4,  Filadelfja 7',. 


Teatr hr. Skarbka 


Dziś Trevista opera w 4. aktach Józefa Ver- 
diego. 


. Muzeum zakładu narodowego Oasolińekich od gnu- 
dziny 10 do 1 codziennie; popołudnin zaś od 8 do 5 
we wtorek i piątek. Wstąp wolay. 

Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie oł 
godziny 9 do 6; w poniadziałok 50 ct. w lune dnia 
80 centów. 


Taryfa i rozkład Jazdy kolei konnej (Tramwaju). 


Za ae jeduoj sokcji I. klasą 4 ot. za przej uzo 
jednej sekcji II. kładą Y ot 

Porządek mokcyj i przestanków: (Linja 1.] Dworaew 
Karola Imdwika uliua [Nowy Świat] Leoun Bapłohy Ko 
arsry Fordynwnda -— kosciół Áw. Auny — obok Brygidoy. 
— Plac OGołachowskich — Puwlion poczokalny — hotal 
Angielski — Plac Marjacki — Plac Halloki — Plac Głowy. 

(Linja 1I) Piau Krukowski — warkiew ów. Mikołajw 
— łażnia Lwowska (ulica Żółjjęwaka| -—- Podzamoże — 
uliva Zborowskich — ltoguika Zółkiewska, 

Za jazdę pod górą w sakeji I, wiudając kało koszar 
Ferdyn. lub wyżoj, płach się 6 a wrględnie 8 ot. Przojeń” 
dłnjąo część nokoji, opłaca nio nalożytość za ouą sękoją, 
Paaużłerowie winot bilety zatrzymać podozau culej jazdy « 
na łądanie takowe kontrolorowi okazać, 


Nadesłane 


HOTEL KRAKOWSKI. 
„Dziś we wtorek 
Tyrolscy npiewacy KŁilckt. 
Poozątek o godz '/, do 8-mej wieczór. Wetęp wolny. 


Płordoczneo „Hóg siutpłuń" 
wszystkim, którzy w oddaniu ostatulej usługi śp, konin 
mojej udaiał wrląńć ruezyli, » w szczególności praeowiolow 
baym księżom : Illekiewiczowi, Porthowi 1 Domlulkanom, 
kióray beninterecownie zwłoki ua miejsue widranegó spo” 
oxynku odprowadasili, uereszcio włosulanom «o Mołonki. 

którzy na teu eimytny obrzęd przybyli. 

Lwów, 15. latego 1855, 
Jan Ładoś 
u. k. rados poostowy. 
r M 


i 
Pi 


POCIĄGI KOLEJOWE 


AA BT MA LJ 


Wyciąg z rozkładu jazdy | 
ważny od dnia 15. Lutego 1884, 


Odjazd ze Lwowa: 


D gods. 6 mia. 40 rano, pociąg miąizeny do SŚuryj a 
„1 , 
wy do Stryja, Stanislawowa, Drohobycza, Bory- 


35 przed poładniem, pociąg osoba- 
aławia i Chyrowa, 
| 


«(b godz. 6 min. 45 wieczór, pociąg mięsznny do Bery- 
Ja, Stanisławowa, Haulatyna, Drohobycza, Chyro- 
wa, Zagórza i Zwardonia. 


Przyjazd do Lwowa: 


4) godz, 8 min. 39 rano, pociąz mięszany ze Btry- 
ja, Słanialawowa, Chyrowa, Zagóran I A<ardonią. 


Q godz, 4 min. 17 po poładniu. pociąg osobowy se 
Stryja, Stanislawowa, Drohobycza. Borysławia i ` 
Ohyrowa. i 

U godz. | min. 39 w nocy, pociąg mięszanyz Ha- | 
slatyna, Stanislawowa, Stryja, Drohobycza, Bory- ' 
aławia, Chyrowa i Zsardonia. 


KURJER LWOWSKI. 


Ze Lwowa odchodzą : 
Do Krakowa. .. 
Do Podwołoazysk 
„ (8 Podzamcza) 
Do Czerniowiec. 
Do SŚtryja. . . . 


Do Lwowa przychodzą : 
Z Krakowa . | 
Z Podwołoczysk. - 
(na Podzamcze) 13H 229% - 
7 Czerniowiec. . K - ! 
Z ASLrYJA . sean BE j. 8. 


Do Lwowa .. 
Do Wiednia... 


Zo Lwowa 5 
Z Wiednis ... 
Z Warszawy 

Z Pras jm .4 


* Gwiazdką ną oznaczona pociągi pośpieszne. 


' W obwódkach czarnyeh | | są godziny nocne, | 


to jest od szóstoj wieczór do „zóstej rano. 


Ld 


Taryfa jazdy i fiakrów dorożek. 


Fiakry parokonne. 


I. Jazda pojedyncza w mieście lub na prsedmieście 
bez powrotu w dzień $: ct. w nocy 45. 

Il. Jazdy za wynagrodzeniem CZASU a) za piet- 
wszy kwadrans w dzień 40 ut. za pierwszy kwadrans w 
nocy 45 et. b) za każdy następujący kwadrans w dzień 30 
ct. za ksłiy uastępujący kwadrans w n cy 3 ot. 

Czas uiedochodzący któregokolwiek kwadransa liezy 
się za cały kwadrans. 

iil, Jazdy na miejsce oznaczone: do łaziamełk 
Blanka (Kiselkij, na Wysoki zamek, do Węglińskiego las- 
ku, do kw, Zofii, do Żelaznej wody, na Wuikę, do stawe 
Pełczyńskiego, do Kortumówki, na Bajki, i z missta de 
którejbądź rogatki, bez zatrzyma ia się i bez powrotu GO et. 

IV. Jazdy szczególne: a) Jazdy do lub od dworea 
którejbądź kol ji, bez różnicy odległości poinieszkunia geś- 
cia i M iczo zaru, z lekkim pakunkiem w dzień 1 atro w 
novy I złr. 20 «t. b] Jazdy na bale lub z balów podózas 
zapust 89 ct. 


Dorożki jednokonne: 


I. Jazda pojedyńcza: w mioście lub na 
ście bez zutrzymania się i bez powrotu w dzień ct w 
nocy 30 ct. 

U. Jazdy za wynagrodzeniem CZAGU: A) xa 
pierwszy kwadrans w dzień 25 ct w nooy 30 ct b) za Be- 
łdy nastepujący kwadrans w dzień 12 et. w mocy 17 et. 

HE. Jazdy Da miejsca oznaczone ju? w taryńe 
dla fakrów parokonnych 35 et. 

IV. Jazdy szczególne: a) Jazdy do lub od dwores 
którejbądź kolei, bez różnicy odległości pomieszkania goście 
i użytego czasu z lekkim pakunkiem w dzień 50 et. w nocy 60st. 

Jazdy na bale publiczne lub z balów 50 et, 

Przy jazdach do dworca xa pakunek większy, którege 
ańć obok siebie pomieścić nie mógłby i musiał być me 
koślo do placa się I et. 


rzedząałże- 


/'(QOQQOOQQOOCO 


Polskaspółka handlowa 


Koszale mezkio z dobrego i trwałego 
Chiffowu z u ici úszym przodem, pięknie i dobrze 
szyte, Dujnowszego kroju. 

Sztuka złr. 1. 


Pojedyńczo koszule do łaskawago oglądania 
Da żądanie przesyłamy. 


M. Beyer i Spółka 


Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 1. 


w. Ilamburgu 
rozsyła franko w woreczkach 


10 5 kl. Bito kawę: 


Moceę arabaka 5 kilo 7 zł. 40 
Jawę złotą Menado p 5 lu 
Ceylon perłowy a 5 50 

„  płantacyjny p 5 „3 
Cuba E m 
Swnto8 4 30 


i 
p 
ka 


IMĘ Sześć medali zasługi i dyplom uznania "ĘĄ 
za niezrównane wyreby 
KOSMETYCZNE i TOALETOWE, 


ba a ZZA A 
ANTILENTILIA. gy aska WoW DE 


dem skutki dobroci z ANTILETILIĄ. Śroaek ten otrzy- 

many z odawieżnjąoych suhatancji usuwa w krótkim Czusie 

piegi, plamy wątrobiane, birzny itd, nada- 

je farze świutną białość i delikatność 
— Conażeł. 


A 
| 


e, 
zazwz”w 


(86) 


i włonom siwym i wypłowiałym po kilka- ATE 
PILIPTON kromom użyciu kkk: 2: dka» kolek: Próbki na Żądanie wys;łamy za 
PILIPTON nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które sable, lag 10 ct. w markach po- 
wd wp U t k i s ; RAL cztowych. 
pod wpływem togo znakomitego Środka odzyskują pier Kdiasa aho fando ca 


Mucce afryksńską ,, ję, gó” 
Herbatę w pukietach po 1 kila; 
klo po 3,4, 5 ełr. i wyżej. CHo 
od 5 kl kawy wruosi 3 zł - Od 
1 kl herbaty I zł, atóre odbiorca 
na in ejseu oplaca. 
wotny b q. mię i , 
otną burwę. miękkość | połysk. Cena fiskonu I złr. bv ot. elłachaft Z. Dołkowakier Co Ham- 
burg. Vale: tinskatnp, 83. (37] 
nsjsilniejsze wypadanie włosów wstrzy- 


, AWF ` 
|| ALEN FIN muje, cebulki włosowe wzmacnia i do 


wytwurzujiu | porostu włosów pobudza, Łysiuy pokry- 
wują się pięknym włorąm. Cały fakon 3 złr. Pół A. 1°60, 


Uzjeje 
A r 


OPPEPUBEORA -SA 
TAPEC 
Ki iine ANES 


tuz „b p 


niezawodny środek na wygabie - 
nie nagniotkow. — Pudałko 46 ot. 


A ligi [7 
CEZARIN 
VIOLIN przasiw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 ct 
Pudr salicylswy preoaiw povenłu sią i odparzenia n óg 
pndałko GU ct. 

Ocot desin(ekcyjny silnie odwaniający I odwiotrzaj ą 
oy powietrze, używany w biurach, korytarzach I do skra- 
pianis cukień — Flakon KU ot 
Kadzidło antimiazmatyczne 


Śledzie holenderskie wędzone i 
maryuaty z ióżnych ryb, jakot È 3 IDE c0i 
wszelkie kouserwy w puszkach. O- <a I ł 

4 + „tel : 


woce iyrolykie w musstardzie i cu- 
k'a w dużych i małych słoikach, 
Marmola'a z różnych owoców 


Codziennie świałe 


masło deserowe 


poleca po umiarkowanych cechach 
handel 


F. W. KRÓLIKOWSKIEGO 


we l.wuwie. 


3) 


Własność galicyjskiego Towarzystwa lekkarskiege 


W oda gorżlze 


Ze zdroju Bonifacego w Morszynie 


silnie, szybko, bez boit 
i bez upośledzenia trawienia. 


rudzkalnio oczywzeza powietrze, nisaory Wiszimata Azkodliwe 

zdrowiu; dując przyjewuy I aromatyczny zupach, Używa 

uly w nulonach, pokojach wypialuych, mianowi.ie dziecinnych. 
— flakon 50 at. 


NOWO BSO! 
Wa wszystkich większych księgar- 
uisch są do nabycia: 


Wakazówki 
Dobrego tonu 


dla dorastających panienek 
ot. 


obńtsza w części składowe stałe, dział» 


Krociczki de»infekcyjne do 
kadzenia 


A w . Prut . 
de lic SEEÓBE powietrz] — Pudełko 10 ch Wyszczególniona na 6 wystawach między innemi w Niess. 


1Ss 3 


Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach 
wszózególności we Lwowio u J. Piepesa i Piotra Mikolascha. 


Qens 60 


IHNATOWICZ 


IWOWIE sklepy 


J. 


MAU 


Ucznia 


|a ukończoną 4 lub wyższą klasą 
giinnazj ing przyjuuje zaras do 
haudlu Księgarnia Polsks we Lwo- 
wie 1. 14 plac llalicki. 
(56 


HEF" Wyzina "Ta 
| 


Własne uł, K pornika 1. 3, ulica 
KRA- 


Hiulicka róg Watowoj, Hatol Eurnpojski i Filia w 
KOWIKB Saklouaiee Nr, 0. z- 


Wysyła en gros 


Zarząd zdroejowisk 


w Morstynie. 


7 


Z F 


4 


P, 


MKEKA KEKEKEKEA KAK) 


e ọ è 


EJ 


Bryndza alpejska najlepsza 1 kilo 76 ct. 


, roie 5 KILOWE 
= Reczuki wina 
poleca handel 


HEGELAJSKO-TOKAJSKICH WIN 


K. F. POPOWICZA 


w Tarnopolu. 


1 becz. Hegelajskiego stołowego wina po złr. 810 
1 becz. Hegelaj, atot. lepszego po złr. %80 i 250 
1 becz. Hegelmj. stołow. aromat. po aer. 3770 i 3* — 
1 baczułka Ssmorodnego wytrawnego po złr. 4'30 
1 becs. Ermeleki Bakator, stołowego po atr. 2 — 

Ceny rosumieją sią franco a beczułką okutą te- 
łaznemi obręczmi z opłaconem portem poczłowem 
tak, że łnakawy odbiorca żadnych innych kosztów 
nie poniesie. Kupnjąc wina osobiście tylko n pro- 
ducentów z Tokajnkiej okolicy zaręcząm za nma- 
(«ne naturalne i lepsze wina jak z Werszeo, kióre 
kilewych beczkach przychodzą. 


WY 
k 


Prosze 


e lankawe 


zlecenia! 


W Instytucie naukowym 
wojskowym 


we LWOWIE. ul. Piekarska I. 31, w CZER- 
NIOWCACH, ulica aw, Mikołaja I. LL, 


rozpoczyna nio nowy kura do egzaminów na jednoro- 
cznych ochotników. i do wszystkich o. k. zakładów 
wojnkowych z dniem ł marca r. b. 


W interesie wlasnym kandydztów leży, by 
się weześnie zglanzali, gdyż rgianzającym nię po 
rozpoczęcin karesn, Inntytat nie ręcty za dobry 
skutek egzaminu, 


Instytut utrzymuje tak dla powyższych kandydatow, 
jako też dla aczęnzczających do szkoł publicznych, pen- 
syonat, kierowany umiejętnie i £ prawdziwie rodzicielską 
opieką. 


F. Koestlich, 


dyrektor zakładu, przyjmuje 
do 7 po poł 


od 5 
(5v] 


KJK OÈ 0 0 0 0 ooo ooo odoo 


AL SOLEU x 


przedło 


Karol Klimowicz 


Lwów, ul. Wałowa |. 11. poleca 


Kawy w szesnastu doborowych gatunkach od zł 
1-20 do zł. 2:08 za kilo. 

Herbaty najświeższych zbiorów sprowadzane przez 
Suez, jakoteż i karawanowe w oryginalnem 
pakowaniu w cenie od zł. 2:-- do zł. 4'50 
za 'j, kilo. 


Wysiewki z własnych herbat od zł. 1:40 do zł. 


Jeg0--- za Y, kilo 
Kalafiory włoskie codzień swieże po 48 et. zw | 
kilo. 
SŚmałec peszteński najlepszy świeży ł kilo 76 ct. 
Powidła tureckie bardzo dobre le «250 


Masło deserowe co dzień świeże po zł. 1:44 i zł. 
1:60 za 1 kilo. 
Koniak z najsławniejszych firm butelka 
2:50 do sł. 5— 
Rum Jamaika Bremski całe but. od zł. 1. do 2:50 
pół but. od 50 et. do zł. 1 
U but. od 26 et. do 45 ct 
gdańskie i holenderskie 


od zł. 


«a LJ id 


OIOIOIOOICIOCIOCIOOIOCOIOOGOCIOCOCOKCY 


Wódki krajowe jakoteż 
najtaniej. 


* 


PMOIOIOIOOIOIOIOOIOIOIOOŁROŁOŁOOŁOCH 


KURJER LWOWSKI 


J. DAUBNER 


we Lwowie, 


przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 10 
ma zaszczyt poleca awoją przezsło 
40 lat istniejącą 


Pracownię i Skład 


rożnego rodzaju 


Smarowidło 


do oxi Żełaznych. 


(iw: naszym 


szczotek i szozoteczek 


do różnorodneg» nłdytku, pędzli i 
wszelkich iunych w zakres azczot- 
karstwa wchodzących artykułów 


ol Balłłaban 
we Lwowie 
poleca 


dy 


Owoce Tyrolskie po nad- 
awyczajnych tauich cenach. 

Tak swane beszkowe 

Rozmarynki i Kdelrothe 


kila 36 cot, sztuka 4 ont. 
Rozmarynki sztuka 6 ont. 
Kdslrothe sztuka 6 cnt. 
Rozmarynki duże sztuka 12 
ont, 
Tyrelskie renety złote sztuka 
b, lv eat. A 
Tyrolskie renety akórzanoe 
sztuka 6 rnt. 
Gruszki tyrolnkie duże sstu- 
ka 13 eat. 
Urnecki tyrolakie 
sztuka 8 cat. 
Kalafiory wloskie kilo 


64 


mnieja se 


4 


Prof, Dra Tolozofa r 4 
Balsam rossyjski 


na Reumatyzm ' (rościec wy: 
próbowany i używany to szpi- 
talach, w diossji 
jako najlepszy środek. 
Flaszka 1 zt. 
Główny skład w aptece Kar- 
czewskiego we Lwowie, w Ryo- 
ku i do nabycia w aptekach 


Redera w Brodach, Zalradnika 


Alchmiillera w Dro- 
w Jaro- 


w Buska, 
hobyczn, Wisłockiego 


sławio, Stenzlia w Kułomyi, Wy- 
soczańskiegu w Sokaln, Amiro- 


bicza w Stanisławowie Chal- 


4 | wazanyego w Stryju, Dadleca w 


Zótkwi. 


Wny Pan Karczewski aptekarz 
WE LWOWIE 


Ponieważ przysłany przed 


uokiem Balsam roszyjski na re 


imatyzm mnie i mojemu bratu 
tak doskonale skutkował, że od 
tegoż czasu Żadnych bolów ole 


cznjemy, zatem proszę o nade- 


ałanie 3 flaszek dla moich pa- 


rafian. 
Karol Botella 


proboserz 


QOGOCOCOGCO 


SŁAWNY BALSAM 
Dr. RICHARDA 


przeciw 


gośćcowi, reumatyzmowi, 
i cierpienioa noohodnym 
(Flaszka ÖU ot.) 


do nabycia w aptece: K. KRZYŻA. 
NOWSKIEGO wo Lwowie [obok Bry- 
gidek) | Jamrógiowiozaw Tar- 


BRZYTWY 


angiete kle i szwajoarskie 
zł. 1875. Y 950. J-e 9.50 itd. 
polocają 
Bracia Langner 
Lwów, ul, Halicka l. LK. 


i ltumunji] 


dla 
LOKOMOBIL, 


uałocarni reczuy ceh, gg 


ST. MARKIEWICZ 


TARTAKÓW, 
młynów purowych 
i wodnych 


iw ogóle do każdego innego 
użytku w gospodarstwie, tak 
hurtownie iakoteż i częściowo, 
polecają po najtańszych conach 


swe Euwowio, 
Rynek l. 38, 
Skład fabryczny PARB, LA 
KIERO W, POKOSTÓW, CHE- 
MIKALII, 
WYCH 


KISZŁK GUMO 
WARNICZYCH, 
oray 
handel maierjałów. 


liwych. Na żądanie tajamnica 
polna jest 
utrzymanie i loczenie od 3 do 4 rs 


Hibner i Rak 


ARTYKUŁÓW BROJ 


Ttiający?0d TA 3 
Zakład Loceaicey dla kobiet 
Dra I. ROGOWICZA 


w Warszawie Nowogrodzka |. 36 
przyjmuje osoby spodziewsjące biy 
słabości oraz dotknięte wszolkiełni 
chorobami kobiecemi, oprócz zerav,- 
vi 


zapownioną. Opłata va 


(84; 


dziennie. 


wo Lwowie w rynku l. 4g Æ 
poloca d rosnoli ko frunce 
du kużdoj atunji pocytowaj 
KE A W Ej 
w doborowycb gatunkach, w æ 
worazkuch 6 kilowych po: Ę 
WO sółta ponpolia . . . zł. AD 
HANTOŚ żółta xdrawe ziarne p GBO 
(OLOMHA żółta, juk Jawn „ W 
H10 zlalonn a la Hyrium „ Tad 
DOMINGO biala, dobra n 7.60 
PORTORIKO dobru, vielonu „ M= 
MALABAR porłowa dnbra . „ HAU 
LAUUAYRA xiolons . . . „ NAU 
CRYLON pluntacyjna drobna „ 8'90 
kal a 
urnha szlnchatne . , n 10— 
JAMAJKA violoni, duża „ 10 t4y 
JAWA złotuwk, kromntyczna „10,40 
PEKLŁOWA CEYLON przednia „ 10:40 
MOKA nrabnku klina ep URI 
MENADO brunatna najuzinoho- 
tuloj BA „9% a 10'80 
RW. JAGO  cicłonu  najnrlu h 
vchotnlaojnsi 9 p 10'80 % 
a 


Upraszamy Wielmożne go 
Leona Szumańskiego, 
by nam miejsce swego terań 
niejszego pobytu podać raczył. 
Zarząd dóbr Mysskowice, 


doniasignia rogmaito, 


p rekcja braj. niż. azkoły 
rolmiezej w Jawn tnioy poazuku» 


je dobrej gonpoujui do prowadzo 
nia kuchni na 3U osób, ktoraby zs» 
ratem chciała sią zająć pranlom 
bielizny na tyleż osób, [148) 
p= doroniej panny | oszukuje 
sio przy jakiej zaonej familji 
pomienzkaniu 4 wistem 1 obsługą, 
fortopian josi pożądanym. Uprnnza 
się o przesłanie warunków do Adm 


Drobne ogłoszenia 


JP Mumburyera krss- 
dowy krótki, tanlo do sprzeda- 
uia w wypożyczuini fortepianów 
Karolin Mareckicgo pluc Macja- 


eki l. 5 |ilotai do Frunco] (150? 
* ód joat tanio do nabycia prt) 
ulley Piekarskiej pod 1. 29, 


(11,4) 
NE cgzaminowany do 
szkół ludowşoh z językiom 
wykłniowym : polskim, niomigaltina 
i ruskim Życzy sobla przyjąć obu: 


A NE, à wiązek prywatnogo usuczycoln na 
„kur Lwow", pod liga K_5. prowincji w domu  obywatolskim 
iwo bawarskie (Culubachu jpzkuwe zgloszenia się do niego 
Bier] a Muszki szklanki Wiyge adrosem: HK. I. post. rest. 
handlu St. Wojclochownkiego. [118 wów. 
MODES & ROBES UA A m” iinan- 
> f kowych dnatytucji ukończony 
Josephine Pietrańska pruwnik ornż buchalter poszukuju 


Rue Ziwmorowiczn Br. 4. 
Onada nautzyciniki 7 nakołno 
Pi przedmiotami, językiem fran 
cuzkim 1 muzyką fortepianu, uatyoh= 
miast obsadzoną być musl; poszuku: 
je sią podobnoj onoby. Zpgłoszenia 
w odpisach świudsctw do biura wy: 
wiadowarego w Tarnopou W. 


Ziel nukego z doląszeuiem marki 
przesył:ć należy ['44, 


potrawie hi 


kupedytorkn 
BE tychmiast dla 


nioejsen z rachmiytrza w wiąkszym 
‘karbile; adres w Adm. Kurjora, 


P4 asy ognlotrwale z amery» 
kaùsklomi zamkamii za- 
nuwami (Pasqalliricgel) ele- 
kancko I wybornie wykonane, 


A takie, jaką dosterczylem dla 


Magiatratu lwowskiego, sprze- 
daję najtaniej, Mimon Degen 
(467) ul. Wałowa l. I 


0. Urzedu przedają sio moblo orzo howa 
porztowago Romanów. Zgłoszonln L do  Hulonu kompletnie NOWO , 
przyjmuje Jannas Baxykon ul. lln-|Seafu orzechowu n 3 zwiociadłwmi. 


a 
m 


dego l. ^ na dole codziennio od 
do 3 godt, po rołudniu It r 


ortreplany uajnaw=4e] kutat ruk 
F cji bardze eloganokio # fabryk 
Wir ha (u zwis Dosondorfors) jako- 
tea „Mignony*”* Wessolycgo mj do 
nabywin przy ulicy Sykutuskioj pod 
ein IL pietrze, nn! 


ASH aler kucharz alolny w. Wu. 


m fuuhu majacy lut 3» mogi- 
oy wykazne alo dobremi áwiadoot- 
wami poszukuje miejnsa od dnie 1. 
ma ca pod adresem: A.M. pato 
restante Iuuanka e (14) 
DQ"rzukuje nig nupam lub dz 0- 
IP. apteki. Bli} za wiado- 
mord pod | 4. w Adm. Kurjera. 


Sorwia slełowy poraolmiowy ne 24 
«ab, Sorwiu do herbaty I miod ku- 
henna. Oglądnó można od 8 do D, 
na uli y Zygmuntowskiej 1. Yb, w 
partorzo, 150) 


a kontiumowym balu Kola 
N Ntorackicze znmonlono w 
gardoroble futro dumskie z linów 
ronyjskieh v jodwabnom pokryciem 
ua luna wołułuno I jud wniwaczona, 
uprenzh nio o łuskawy zwrot opi: 
nanogo futra n odebranie swojego, 
pod ndreny: Ibynek I. płytro L LR. 


ortepian konatikajł duwniojnkoj 
bardzo dobry |do ówluzuń, Ba- 
ras do aprzednutw w centa miornoj 
przy ul. Kurniekioj l, 17 do *, dw 


(15) 


| 


Wydawcn: Wojelech Manleoki. 


itednktor naczelny i odpowiedz 


1 rano laniędzy *-—4 popoł, (107% 


inlny: Rewakowioz Henryk. 


iyrukurnia „Kurjera Lwowskiego." 


